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Z SEJMU.
PRZYJĘCIE USTAW Y O REFORMIE ROLNEJ. —  

OBSTRUKCJA. ZAMKNIECIE SESJI SEJMOWEJ 
- W arszaw a 20. 7. (PAT.) Przystąpiono Jo dal­

szego głosowania nad poprawkami, zgioszonem i do 
trzeciego czytania ustaw y o wykonaniu reformy roi 
nej. Z chwilą przegłosowania ostatniej poprawki 
203 o skreślenie artykułu 33 (z działu traktującego 
o  odszkodowaniu) odezw ały  się g łosy  na lew icy: 
,.Frecz z odszkodowaniem !" i rozpoczęło się bicie 
.w pulpity, gra na trąbce sam ochodowej i gwizdania, 

j V im o uwag marszałka, hałas na ławach Niez. P. 
ł Chi., B iałoiusinów  i komunistów nie ustawał. Mar-
, szalek  w ezw ał do porządku trzykrotnie p. W oje­

wódzkiego, ostatni raz z zapisaniem do protokołu, 
ś następnie w ykluczył go na jedno, potem na trzy  

posiedzenia.
D alsze glosow anie odbyw ało się w  ten sposób, 

że około trybuny marszałka zgromadzili się przy- 
iWódcy w szystkich klubów, którzy podniesieniem  
tąk w skazyw ali swoim klubom, jak mają głosow ać. 
W rzaw a trwała dalej. W  dalszym ciągu przegłoso­
wano, w  ten sposób w szystk ie poprawki.

Następnie 200 gosami przeciw 90 przy 13 nie waż 
oych, przyjęto w tndennem głosow aniu całą ustawę 
w trzeciem czytaniu.

Na popołudniowem posiedzeniu Sejmu, przewod­
niczący w icem arszałek M oraczewski ośw iadczył, 
że  na pierw szym  punkcie porządku dziennego jest 
w niosek p, Dubanowicza o w yrażenie m arszałko­
w i votum nieufności. P . Dubanowicz wniósł, aby 
głosow anie było imienne. Pow yższem u w nioskowi 
W icemarszałek sprzeciw ił się ze  w zględów  regula­
minowych i zarządził głosow anie zw ykłe przez po- 
iWstanie Za wnioskiem p. Dubanowicza g łosow ał 
tylko ]ego klub i kilku posłów  z  Z, L  N. W niosek  
upadł.

Następnie Izba załatw iła ca ły  szereg spraw na­
tury gospodarczej. Na tern posiedzenie zamknięto, 

*" przyczem  wicem arszałek M oraczewski ośw iadczył, 
że  następne posiedzenie zw ołane będzie nie w sze- 
śniej jak 29 września, o czem  posłow ie zostaną pi­
sem nie zawiadomieni.

z d a l e k i e g o  wschodu.
Londyn 20 lipca (aW ) W kołach politycz­

nych twierdza- że tuiędzy rządami Francji, Angljt 
Ameryk} i Joponji przyszło do porozumieniu w|
sprawie chińskiej. Angljai w yraziła ig o d ę  na delego  
■v|anie sęoziega  diziąJtającego bezpartyjnie, który­
b y  ustalił winę pierw szych zaburzeń. Amerykai 
jest za  zniesieniem strefy eksterytorialnej .w: 
Chinach.

Z  p l a c u  H o l u  «  t n i a r a k U o .

M iasto  T u n ger  z a g ro żo n e  p ;z e z  K abylów .

Europa, ile d n o u y  si^ w wojnih 
przeciwko Sowjeiom.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W A R S Z A W /. (z) MediolansKi „Socolo“ 

zamieszcza wywiad z jednym z najwybi­
tniejszych przemysłowców ni mrecH ch

tem tle wymiana zdań między państwami 
oraz, że w  ciągu najwyżej dwóch lat cata 
ta sprawa zapełnić dojrzeje. W  E uropie

t  -noldem  R e g b e n te m , k tó ry  je s t  rzecz zan osi s . ę  n a  stw o rzen ie  j e d n o l i t e g o  
n ik iem  p o ro zu m ien ia fra a c u sk o -n iem ie c - frontu  p rzeciw k a  S oA jetom . Regberg w y­

mienia jako dowódcę w tej przyszłej wojniek ieg o .
W  wywiadzie swym mówi on, że w  

najbliższym czasie cala Europa zjednoczy się 
przeciwko Sowjetom, że odbyw a się już na

przeciwko Sowji.tom jenerała Hoffmanna,
b. szefa sztabu Ludendorffa.

ODPOWIEDŹ CZICZLRINA NA NOTĘ POLSKA- * ' komunikuje o delegacji do takiej komisji pięciu
esób ze strony sowieckiej, proponując jako miejsce

W arszaw a 20 lipca (Pat.) P oseł R zeczypo­
spolitej polskiej wj M oskwie p. Kętrzyński otrzy­
m ał nutę imienną komisarza iudow esgo oia spraw  
zagranicznych S. S. S. R.. w  której CziczeriiT \vy- 
raftai sw ą gotow ość do rozpatrzenia ostatnich 
zajść granicznych, zarówno z dnia 28 czerw ca jak 
i 8 lipca przez mieszaną komisję parytetowe

spotkania komisji miasteczko Jampol na Wołyniu. 
Cziczerin zapowiada równocześnie, że  uinowaf 
o likwidacji zajść granicznych podpisaną zostanie 
w M oskwie w ciągu najbliższych dni.

- dzisiejszym nr. dalszy ciąg sensac. powieści ki&emat. pt. „Spadkobierczyni Maharadży*.
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Ustawa o zabezpieczeniu bezrobotnej Inteligencji. — Robotnicy a 
inteligenci. — Co to jest pracowniK umysłowy. — U eologja  nar.

demoUracji a los inteligencji.
Na czwarfkowein posiedzeniu Sejmu roz- 

- pairywano i uchwalono

ustawę o ubezpieczeniu bezrobotnej 
inteligencji.

Uchwalono projekt o zabezpieczeniu pra 
-cewników umysłowych na wypadek bezro­
bocia w formie noweli, obowiązującej oddaw 
na o ubezpieczeniu robi ihuków. Ubezpiecze­
niu pod'egają tylko cl, którzy zarabiają po­
niżej 500 zl. miesięcznej i

ro tylko w tych zakładach, gdzie pracu:e 
więcej niż pięciu pacowników,

Tymczasem zaś w  większości przedsię- 
borsiw  handioiwych i biur personal nie w y­
nosi często takiej ilości osób, z w fas z, cza te­
raz, kiedy liczne przedsiębiorstwa zreduko - 
wały liczbę swych pracowników'. Organiza­
cje pracownicze wysunęły żądanie, by pod - 
stawą wymiaru zasiłków była płaca dzienna 
10 zł., komisja natomiast przyjęła jako ma- 
x!ińum płacy dziennej S zł Wynika stąd, że 
przy normie zasiłków 50 procent dl!* obar­
czonych rodziną ponad 5 osób

bezrobotny musi za 4 zl. aziennie 
wyżywić 6 lub więcej osób.

Podczas kiedy do rbezpieczf nia robom i - 
oków skaib dbptaca inteligencji odmówiono 

wszelkiej pomocy państwowej. Ko bo mik o- 
płaca czwartą część wkładki asekuracyjnej,

a przedsiębiorca trzy czwarte, pracownik u- 
mystowy ma wpłacić dwie piąte, a praco - 
dawca tylko trzy piąte. Nadto poseł Rus, - 
nek z „Piasta41 wystąpił z postulatem, by 
z tak utworzonego funduszu ubezpieczenio- 
w ego . —

ściągnąć zaiiezkń wpłacane przez skarb na 
doraźną pomoc dla pezbawienej chłeba inte­

ligencji. —

Ale najciekawszą jest rzeczą, że zasady 
rów’naści pracowników umysłowych i fizycz 
cznych broniły stronnictwa robotni - 
c-ze P. P. St, Ch. D. i N. P, R„ natomiast

ZLN. i stronnictwa w ieiskia wystąpiły prze­
ciw interesom pracowników umysłowy cli

Sprawa ta istotnie godna zastanowienia.
Wielokrotnie zaznaczaliśmy na tem miej­

scu, źe stronnictwo, które mieni się być 
przcustaw icjc-ieiu inteligencji w Polsce a więc 
Związek Lud, Narodowy, stale inteligencji 
polskiej rzuca kłody pod nogi. Oczywiście 
pojęcie ,|,ih*efigEnta", ścfjśfyj imf-ifwiląc,, t.jpra i  
owmika umysłowego4 wymaga rozsądnego 
wyświetlenia, bo dla czego ten, który prze­
pisuje bezmyślnie kolumny cyfr, ma być zali­
czany do liczby umysłowców, a mechanik 
precyzyjny nie ? Ustaw bardzo liberal­
nie operuje pojęciem pracownika umysłowe­
go. .Ais to inna sprawa !

W  ostatnich czasach prasa narodowo -

demokratyczna rozpoczęła pod kUcronfeem 
jednego zl głównych jprafcgoilfetuw' Współ - 
czesnej idcologji endeckij, prof. Romana Ry*̂  
barskiego — - /

zaciętą kampanię przeciw ruchowi syndykall 
stycznemu wśród pracowników umysłów,

Prof. Ryb&rski wychodzi z tego założe­
nia, że zrzeszeni® się w  celach obrony inte­
resów mają rację bytu wśród kanalarzy, bd 
ci są społeczeństwu nieodzownie potrzebni,
a wśród! dziennikarzy np. nie, bo bez pracoW 
ników umysłowych społeczeństwo obyć się 
może. —

Narodowi - demokraci widzą nadto w tein 
zrzeszeniu się różnych działów inteligencji 

jakiś posiew komunizmu
«

i szkodliwego dfa interesów , parodiowy cli*' 
internacjonalizmu, a nie chcą wdedzfcć o  tein, 
że takie zrzeszenie

jest to akt samoobrony przed hegemonią 
chamstwa

(z którym się w  Polsce1 solidaryzuje en de - 
cja) f głosząc wrogie kulturze hasła rzeszo-m 
komtinizującego proletariatu, który by chciał 
wszystkich zniwelować bez różnicy umyr- 
slowości. I oto narodowi - dtemokraci wraz 
z  Pias-uszkami głosują przeciw interesom 
sfer, bądź co bądź należących dó inteligencji, 
a pod! rządami ministra oświaty, jednego 
z leaderów Związku lud.. - naród., odbiera 
się profesorom szkół akademickich dodatek 
za pracę twórczą, na nitową, aby ich pod 
wwględem uposażeń zrównać z  maszynistami 
kolejowymi i aby nie drażnić skrybów z mi­
nisterstwa skarbu, i e  ktoś w równej z  nimi 
„randze44 może mieć większą od nich nensję.
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(Nowela kryminalna ze stosunków lwowskich).
(Ciąg dalszy).

— Wiem panowie, że chcielibyście się do 
wiedzie o  wszystkiem, cc ma związek z ca.- 
Ją sprawą.

—  Mówił następnego wieczora Mane- 
wicz do obu przyjaciół, gdy’ siedzieli w ele­
ganckim pokoju klubowym u Górewicza. — 
Ponfewaź i tak wiecie dużo, więc odsłonię 
wam tajemnicę sprawy od chwili odkrycia 
Wostrowskfego w  mk szfcanht Zyllucza przy 
ujicy Sucpkawsktci. Otóż największą zagad1- 
tcą a zarazem sprawą najtrudniejszą do roz - 
wiązania było! ustalić, jaki związek istniał 
między’ Zylbiczem a Wostroiwskim oraz mię- 
dlzy Zylbbzem i Barskim. Zdawałoby się na 
pierwszy rzut oka, że między osobami ttmi 
nie istnieje żadna nić wspólna.

Jeżeli jednak -wzięliśmy pod uwagę, że  
Zyibicz popełnił tę zbrodnię, musieliśmy ró­
wnocześnie przypuścić, że ten związek 
istnieć musiał. Dzielnica, w której miał sw e  
mieszkanie „arystokrata44 Batasfcwicz* ślady

szminki na kołnierzach i na toaletce w sy ­
pialni skierowały mnie na prawdziwą drogę. 
Nie ulegało wątpliwości, że  Zyibicz, ten po­
ważny, elegancki gentleman z  hotelu „Bu­
rian44 zmieniał swój wygląd. W  jakim celu 
jednak to czynił ? Nasunęło nu się pi zy- 
puszczenie, żc Zydbicz gra podwójną rolę. —  
Utwierdził innie w tem mniemaniu zupełny 
brak bielizny w  mieszkaniu i okulary w  zło­
tej oprawne, posiadające zwykłą! szkło nie- 
dłpoptrame, Zyibicz dublował więc role:. W  po 
szukiwanfu za tym z kim Zydbicz dublował 
rolę, podejrzenie moje padło na Bałasre- 
wicza. —i —

— Dlaczego właśnie na niego —  zapytał 
Górewicz ?

■W pierwszym rzędzie dlatego, że budo­
wa jego i wzrost zgadzały się z  budową Zyl- 
błeza. Poza. tem Bałasiewicz z  twarzy f ze  
specyficznych 'ruchów przypominał aktora. 
To też nietrudno było grać dwie rok równo­
cześnie. Co najważniejsze jedlnaik, to to, że 
podczas mej rozmowy z  nim zdawało mi się, 
iż pochwyciłem u niego powód zbrodni.

—  To jest co — spyrtał Źemski ?
— Zazdrość. Pet ma Boiska potwierdziła 

moje podejrzenia. Bałasiewicz był w  niej 
śmiertelnie zakochany. Md ość w  wieku Bała- 
siewicza jest rzeczą niebezpieczną f czasa­
mi może zaprowadzić aż na szafot. Człowiek 
talii, jak Baiaslewiicz, zakochany; do tego

sto-pnia, nie, cofa się przed niczem. B ałasie- 
wicz wiedział, że Wostrowski jest 'powa­
żnym i nicbezpe-cznym konkurentem do ręki 
panny Borskiej i to samo już było dla niego 
dostatecznym powodem do popełnienia mor­
derstwa. Nic śpieszył się jednak z  tem, wy’ -  
czekając prawdopcdiobnic sposobności, żeby* 
wszystkie, leżące mu na drodze do poślubie­
nia panny Borskiej trudności, jednym zama­
chem usunąć. PrawubopodabrEto nieboszczyk 
Borskt również , nie chciał Bai asie wieże wr, 
jak i Wostiowskiemu oddać córki. Powody 
naturalnie były w obu wypadkach różne. — 
Otóż przypadek przyszedł Bałasiewiczowf 
z pomocą. Bałasiewicz, alias Zyibicz podsłu­
chać waszą rozmowę w  restauracji, a nosząc 
s.ię prawdopodobnie juz dawniej z planem 
zgładzenia Barskiego, postanowił saorzystać 
ze sposobności Przywłaszcył sobie jeden % 
lCtwolwerów Wostrowskibgo, <o których i- 
llnoónau jako stary gość hotelowy i znajomy 
Wostrowskiegoi doskroiaia wiedział, zastrze­
li! swrcgo spókiikaj, następnie udał się do sw e  
go mieszkania przy uliicy SnopkowSkiej itain  
napisał list db Wostroiwskiego z podpisem 
Barskiego, wzywający got do odwiedzin gó 
tego samc-go1 wieczora w pewnej -ważnej 
sprawie. —•

(Dok. nast.J.
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Zupełna KlęsKa nieurodzaju 
w  Sowietach*

ZUPEŁNA KLĘSKA NIEURODZAJU W  SOWJETACH. OLBRZAMIE CHMURY SZARAŃCZY I GRO­
MADY CHOMIKÓW P PŻ a RLY ZDUŻA ] KUKURUDZE. GROZA GŁODU NA DALEKIM WSCHO­
DZIE, POWOŁŻU, KAUKAZIE, DOGESTANIE, W CZARNOMORSKIM PASIE I CENTRAL. ROSJI.

P odaw ane  przez p rasę  europejską w iadom ości o 
klęsc. nieurodzaju w Sow ietach  przy jm ow ano z a ­
zw ycza j z pew nem i zastrzeżen iam i P rzypuszczano , 
że w iadom ości te  m ają tio politycznej lub finanso­
w ej intrygi. T ym czasem  daleko czarniej i w p rost 
beznadziejnie o urodzaju w S ow jetach  kom unikuje 
oficjalny biuletyn ludow ego kom isaria tu  ro ln ictw a 
Z w .ązku sow ieckich socjalistycznych  republik  Ko­
m unikat ten w yraźn ie  w skazuje te ren y  i ODSzar 

..ik u ltu r , zniszczony przez szarańczę , susły , mu- 
Wiy hesseńskie, śnicdź, m otyle i p aso ży ty  zbożow e.

Kam panje p rzedsięb rane  dla zw alczan ia  szkod­
ników , czy  to bron ią  chemiczną p rzy  pom ocy a e ro ­
planów , czy też  m echanicznym  sposobem , przez 
oddziały  w ojskow e, jako asystencja  w celu uchro­
nienia p aństw a  przed k lęsk ą ,g ło d o w ą , w w iększo­
ści nie d a ły  pożądanych rezu ltatów .

W edług oficjalnych danych sow jeckich, sp raw a  
klęski n ieurodzaju p rzed staw ia  się następująco:

Na D alekim  W schodzie rozpoczęto  w alkę z sza ­
rań czą  8 lipca; ooszar za rażo n y  i zniszczony obej­
muje 140 tysięcy  dziesięcin ziemi. P rzeo ran o  i z a ­
siano pow tórn ie  z m ałym  w idokiem  pow odzenia 50 
ty s ięcy  dziesięcin. Nad Am urem  zniszczenie pól 
p rzez  susły  w ynosi 50% za s ie k u  w całym  kraju.

Na P ow ołżu  akcja n iszczenia szarańczy  i susłów  
9ie osiągnęła zam ierzonych rezu lta tów . N iezależnie 
od pow odzi — zasiew y  zniszczone przez  śn iedż; — 
szczególnie ucierp iała pszenica.

Na północnym  K aukazie susły  zn iszczy ły  200 
ty s ięcy  dziesięcin. S zarań cza  zża rła  szlachetne plan 
tac ie  roślin  na obszarze  10 tysięcy  dziesięcin.

W  D ogestanie trw a  obecnie n iebyw ały  w histo- 
lji p rzy ro d y  Azji lot szarańczy . T akich chm ur, c ią : 
gnących  po kilkanaście kilom etrów  pow ietrznych  
Szkodników ludność nie pam ięta. Od szarańczy  zgi-

duszone i zakłute. Są liczne ofiary w ludziach, szcze 
gólnie w śród  w ojska, k tó re  pełni w D ogestanie służ 
bę niszczenia szarańczy . S pecja ln ie 'W  D ogestanie 
p racuje p rz y  tej w alce 120 aerop lanów  w ojskow ych, 
z k tó ry ch  rozpylane są  tru jące proszki i gazy  30 
ty s ięcy  dziesięcin ziemi zostało  zasłane grubą w a r­
s tw ą  zabitej szarańczy .

Na pfycle Czarnomorskiej najbardziej z ag raża ją ­
cym  szkodnikiem  dla zbóż jest rdza, k tó ra  zn iszczy­
ła na olbrzym ich przestrzen iach  k łosy. Specjalnie 
W oronejska gubernia na U krainie dotknięta zo stała  
p rzelotem  szkodników  m otyli. W w alce z m otylam i 
zabito — jak podaje kom unikat sow jecki •— 16 milj. 
166 tys. 394 m otyle (ciekaw e, w jaki sposób obli­
czono, że 394 a  nie 395 m oty li?). W  Kurskiej guber­
ni g rasu je  specjalna resseńska  mucha.

W  centralnej Rosji a p rzedew szystk iem  w gub. 
Jarosław sk ie j, Kos.trornskiej, Niżcgorodzkic-j, Mo­
skiew skiej i yo jn iesieńsk ie j ow ady  poodgryzały  
kłosy. W edług brzm ienia kom unikatu „nagłe opa­
danie k łosów  w yw ołało  w śród  ludności panikę."

W  końcu kom unikat zaznacza, że rap o rty  o k lę­
sce nieurodzaju nie nap łynęły  jeszcze ze w sz y s t­
kich okolic, tak, że ca łokszta łtu  stanu  urodzaju w 
Sow jetach  nie można określić.

Jeżeli oficjalny kom unikat sow jecki, ogłoszony 
w ,,Izw iestjach“ z dnia 10 lipca br. brzm i tak pe­
sym istycznie, to spodziew ać się należy, że fak tycz­
nie położenie i rozm iary  klęski są  o w iele w iększe, 
niż je pow yżej przytoczy liśm y. T rzeba  stw ierdzić , 
że k lęska taka  zasadniczo odbije się na p e rtra k ta ­
cjach handlow ych, o jakie sow jety  zabiegać będę 
we, w szystk ich  krajach  E uropy. To też z lam  w in­
ni iiczyć się r.asi p rzem ysłow cy  i kupcy, zam ierza­
jący  udzielać Sow jetom  niebezpiecznie długich k re -

wem chw ilow ego pom ieszania 1 zm ysłów , w obec 
czego trybuna ł m usiał w ydać w yrok, uu iainiają- 
cy  oskarżonego od w iny  i k ą ty

F ak t ten, kw estionujący  działalność sędziów  
przysięgłych, w> w ołał w i stolicy Tiaddiuiajskiejt 
w ielkie raz^o :yczen ie , gdyż w edle tego  w erdyk tu  
może każdy  sp rzątnąć  ze Św iata n iew ygodnego 
dla: siebie człow ieka, nie panosząc najm niejszej 
z tego  pow odu kątry Pism a w iedeńskie, om aw ia­
jąc  szeroko  tę kw estję, dom agają się naw et re fo r­
my instytucji sędziów  przysięgłych, dając tern sa ­
mem praw nikom .

Szerokie połb do popisu w dfeicdlzinfe sztucz­
nego odm ładzania ludzi m a rów nież sław ny  profe­
sor S teinach, popraw iający ciągle jeszcze to, co 
już gw oli uszczęśliw ienia ludzkości w ynalazł.

P ro!. S teinach, p rzebyw ający  stale w W iedniu 
a próbujący  hal W iedeńczykach im raw nasć sw ych  
w ynalazków , w ystąp ił obecnie z naw ą m etodą od­
m ładzania, zasadzającą się na w strzykiw aniu  do 
'gruczołów  płciow ych jakiegoś bliżej nieznanego 
zestaw ienia ohemśczuego, u trzym yw anego  nara- 
zie, z obaw y  przed konkurencją W tajem nicy.

W tajem niczeni wiedzą tylko, że Steniach za- 
wa,rt m istyczny  jakiś k o n trak t z pew ną fab ryką 
chemiczno - farm aceutyczną w Niemczech, którai 
ma dosta rczać  cudow nego tego  płynu. O dm tadz - 
jący  ten profesor rzucił więc ch irurgię w  kąt I 
zab ra ł się do... w strzyknięć, jak drugi C agliostro. 
Lecz ł*odazas gdy pacjenci jegr. odm ładzają się 
coraz bardziej, w stępując często  w ślady  dzieci I 
lubiąc to, czego robić niepowfnny, poczciw y S tei­
nach starze ję  się co raz  bardziej, w m aw iając we 
w szystk ich , że to  z. p rzepracow ania1.

Ani jednak S teinach, ani inni cudotw órcy, pra 
gnący zgw ałcić naturę, nie potrafią dokonać tego. 
czego dokonała zapow iedź w  pismach, donosząca 
o Miśkiem przybyciu  operetki... jm irzyńskiej do 
W iednia.

Cale m iasto odmłodWało w jednej chwili, '< 
ogórki podskoczyły  o sto  procen t w  cenie, !ako-że 
sezon ogórkow y pod tak  szczęśliw em i zaczyna 
się auspicjami.

Chccokrte KiddicŚ" (co chyba znaczy : „cze­
koladow e dzieci") przybjw m ją do W iednia; En­
sem ble, złożony z. naiw itnlejszych czionókw  tea ­
tru  m urzyńskiego w N owym  Jorku  w  liczbie 
45-ciu osób zjeżdża cło sto licy  naddu.iajskiej, aiby 
ją u raczyć niezuanem  dotychczas w idow iskiem !

W  dniu przyjazdu tego  te a tru  zaśpiew ać m ają 
na dw oicu  kolejow ym  w szystk ie W iedenki zapo­
mnianą już Mośń:- „mam c, ja chcę m urzyna", paJ- 

rcaas gdy m ężczyźni robić będą „perskie oko“ do 
subre tek  i tancerek  m urzyńskich, podobno1 bardzo  
pięknych.

ConfererfaTcrcm tego zespołu jest cza rn y  mi­
s te r  D rayton, zaiś bM etm istrzem  jeszcze czarn iej­
szy  D ayis.

„Clou" tej im prezy stanow ić ma nieznany do 
tychc*as -W’ Europie taniec : „-Charleston", od tw o­
rzony  sw ego  czasu  z wieLkięm pow odzeniem  v" 
biippodron.ie cy rkow ym  w Nowymi Jorku...

S łow em  — cały  W iedeń, jak jeden m ąż o cze­
kuje z niecierpliw ością godną lepszej siprdwy, tej 
jreijrLOwiszej sensacji, stojącej pod znakiem  czeko­
ladow ego ciała i perłow ych  zębów . „C hocoiutc 
K iddies" m ogą \v*pęc liczyć na pow odzenie. Z  zą  
O ceanu p rzyszed ł shimm y1, fokstrott, Jaw a 1 Jaa.y  
hańdi, obecnie zaś "przybyw a do E uropy  operetką 
m urzyńska z dobrym i śpiew akam i i tancerzam i.

Trudno! R asa czarna zawojowała) białą. Ko- 
le r czekoladow y zaczyna' w chodzić —  wi m oaę.

M ieczysław  Lisowski.

R 1E B L A J )

- i  * A ą

KAWA

nęia  p raw ie  cala flora — oraz bydto  d o m o w e /z a -  dytów .

7, nad m edrago  Dunaju. - -
•  (K orespondenc ji w łasna „W ieku N ow ego").

SENZACYJNY W^ROK SĘDZIÓW  PRZYSIĘGŁYCH. — NOWY WYNALAZEK STEINACIIA. —
W iedeń, w li-pcu. ■ eja od sw ego klienta należnej tnu sum y. Jedtnako- 

C ały  W'iedeń poruszony jest obecnie dziw nym  w aż KtBibcl zam iast spełnić to  żądatiK-w,  rozgory- 
•w-yrokiem sędziów  p rzysięg łych  w procesie p rz e - 1 efeemy rói& rczyw euii nagabyw aniam i z.e strony- 
gjwfco niejakiem u KlefblowL, oskarżonem u o mord. I Handlarza.... zastrzeli! go>, pozbyw szy  się w. ten 

P rzed  kilkom a tygodniam i z ra i/j ł się m ianow i j sposób natrę ta , 
że w miejzfcamhi Kleibia kupiec Rischelcs, udziela - 1  P odczas onegddjszej rozp raw y  orzekii jednak 
tecy  ubrań  i m ateria łów  n a  ra tv . celem, śc iąeu ift-! sędziow ie przysięgli, że Kleibol działaj aod w ulv-
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6  a n d j f d  w  m u n d w m h  ż a n d a r m ó w  
i a r o f y ^ u l a  L t u r ^  p o w i a t y .

Dwaj ludzie obrabowali doszczętnie 50 Kuracjuszy, jadących w 16 au­
tach. — Zagrożone Kopalnie natty pod osłoną policji.

Na PAD IMPONUJĄCY ZUCHWAŁOŚCIĄ, DWAJ FAŁSZYWI ŻANDARMI W LFSIE ZATr z y MU- 
JA KOLUMNĘ SAMOCHODOW A I OGRABIAJĄ WSZYSTKICH JADĄCYCH. — 16 REWOLWE­
RÓW MIELI NAPADNIĘCI A JEDNAK NIE PRÓBOWALI OPORU. — DJALuG Z r OSLEM. -  
PAMIĄTKOW Y LANCUCh. -  POSEŁ MUSI »IĘ LEOITYMOWAC PRZED BANDYTĄ. — MOWA 
DO OGRABIONYCH. — SYCI BANDYCI ŚCIGANI PRZEZ GŁODNYCH ŻANDARMÓW'.

Bnkr reszt, wj lipcu.
Bandyci rum uńscy znów dali zniać o  sobie, 

w skrzeszając tradyc ją  słynnego T erenie. D w a po­
w iaty , D am boita i P rahow e, m ieszczące też dwie 
cieszące się silną freikwenieją m iejscowości kąp ie­
low e Pucioasa i Vuleaine, pozostają pod terorem  
szajki bandyckiej, na k ićre j czele sto ją Tcnsescu 
i MiuUeanu, godni H S tę p c y  T eren  ttago. , p rzypo­
m inający zuchw ałością, sp ry tem  i pew ną dozą 
pseudo - rycerskości, naszego  Panicza.

Obaj hersztow ie niedaw no w  niezw ykle arwan 
turniczy  snosób zdołali uciec z w ięzienia i byli 
dłuższy czas uapróżno poszukiw ani. P rzed  tygo­
dniem dopadli ich bandę żandarm i. W y w iąza ła  się 
zACięta walka, w której K ilk u  bandytów ' zabita, 
jednak dw aj przyw ódlcy zdołali u,ść i w kró tce 
dali znać o sobie napadem , tak

zuchwałym  | oryginalnym, 
jakich m ata znajdzie się w kronice bandyckiej.

Do uzdrow iska V ulcana jechała  w b ia ły  dZień 
w ycieczka kuracjuszy w liczbie 50 osób, w śród 
nich w ybitny  ]Xłse( eto parlam entu, Minalacłie. J e ­
chano 16 autom obilam i przez las. Nagle z  gęstw i­
ny  wyłonili się

dw aj zanaarm i
w pełuem uzbrojeniu z  bronią, go tow ą db strzału . 
Na ten w idok anta, jadące w ąską  d rożyną leśną 
za trzy m ały  się w  mniemaniu, że m ają do czyn ie­

nia z  p raw dziw ym i żandarm am i. O w i ow-aj, z w ra ­
cają^ się w strunę  gęstw y  leśnej, w  tonie kom en­
dy  zaw oł-aii: „B aczność! db strzami b ro ń !“ T o  
wzmogło w p asażerach  pew ność, że są  to  istotnie 
żandarm i. W szyscy  zaniepokojeni nieco, cizekali 
na  dalszy  bieg w ypadków . 1 ym czasom  żanoam ii 
kazali w szystkim  w ysiąść z au t i ustaw ić się sz e ­
regiem  w zdłuż drogi. D opiero te raz  „ i  tindlar^u” 
zdem askow ali się, każąc pod g rozą  karab inów  
oduać, co k to  ma przy  sobie.

Zuchw ałość napadu taec podziałał, że  nikt nie 
próbow ał się bronić, choć w śród napadniętych by 
ło szesnastu,

którzy mieli rew olw ery.
Gcty jeden bandy ta  trzym ał 50 ludzi w sza­

chu grozą strzału , drugi najspokojniej w ypróżniał 
im kieszenie. W obec aam  zachow yw ał się 

niezw ykle szarmancko, 
jednak jeśli k tó ra  nie chcia ła  oddać pieniądze, g ro­
ził zaraz  karabinem . G dy przyssała kolej na  depu­
tow anego M ihałacha, tert m iał na ty le  p rzy tom ­
ności, że oddał ty lko  część posiadanych pieniędzy. 
Gdiy bandy ta1 zau w aży ł jegc g ruby  z lo ty  łańcuch 
od zeg a ik a  i chciał go zabrać, M ihalache zaw o­
ła ł z w yrzu tem :

— W stydź  się pan postępow ać iak taki kie­
szonkow iec. Ten łańcuch to  dla mnie cenna p a ­
m iątka.

Na to  bandy ta  rozśm iął się szydercko:
— D oskonale! T eraz  ja  gc będę  nosił, jako 

pam iątkę po panu!
G dy M lchaiache ośw iadczy ł, że  jest poclem, 

Tam escu zażądał okazania
leg  tymacji poselskie],

M ihalathe m usiał się wyjegitytiKiwać, a  na­
w e t podpisać się dla porów nania, czy  jego podpis 
zgaaz., się z leg itym acją. M unteanu k aza ł tow a­
rzyszow i zw rócić posłow i łańcuch, a1 gdy  ten od­
m ówił, zano tow ał soDie ad res posła  i obiecał, że 
tmi łańcuch

odeśle pocztą .
N astępnie m iędzy opryszkam i a  deputow any m 

w yw iązał się o ryg inalny  dialog, Tóm escu rzek ł:
— B yłem  żołnierzem  i m usiałem  zdeze rte ro ­

w ać, by nie zdechnąć z głodu. D aw ano nam  za. 
ledw ie po ćw ierć  bochenka1 dziennie.

Zaś Mon teatru d o d a ł:
— Skazatici mnie n iespraw ieliw ie, m usiałem  

w ięc zejść na  ścieżkę bandycką. C hętnie w ró r f -  
Dylm m iędzy uczciw ych ludzi ale w iem, że  d la  
mnie niem a przebaczenia, w ięc będę n a jaa  w a l­
czy ł o  sw ą  wolność.

Potom  Monteairiu w ygłosił do  w szystk ich  o b ra  
bow anych

dłuższą mowę, 
p rzedstaw iając  rzem iosło bandyckie  jako  wlaJkę 
w obronie w yrów nania1 k rz y w d  społecznych 
(dzienniki opozycyjne, opisując, to , złośbw ie zau­
w ażają, że  by ła  to  p ierw sza m ow a, k tó re j poseł 
M ihalache w ysłuchał bez  słów ka pro testu , choć 
w  parlam encie znamy jest jako  k rzykacz , w ciąż 
p rze ry w ający  m ow ę kołegom  z W fezyM ł;

N astępnie bandyci kazali ograb ionym  w siąść  
do aut i jechać dalej, sam i zaś znłkli w lesie.

G dy w ieść o  tym  niesłychanym  napadzie za­
kom unikow ano w ładzom  cen tralnym , z  B ukaresz­
tu w ystano  ca ły  pułk żandarm erii pod w odzą na­
czelnego kom endanta  żandarm ów , gen. Stefanc- 
sou. Silne p a tro le  p rze trząsa ją  okolice leśne obu

Z  T e a t r u  P ? o w o M ,
„Dzf&ń i noc“, legenda dramatyczna, w 3 

aktach S. Ańskiego, uzupełnił akt trzeci A. Ka- 
cyzna, przekład Leona Wcinstocka.

Jako widowisko scenicze, rzecz niezmiernie 
efektowną, daje artystom. szerokie poiło dla 
aktorskiego' popisu, a reżyserii niezmierzone 
wprost możliwości dla inscenizacji.

Utwór, który ideologią swoja opiera się o 
mistycyzm najrdżenuiejszego chasydiyzmu ż y ­
dowskiego. Orają tu także echa metafizycznej 
filozofii Sabataja Zwiji i toczy się tu odwieczna 
ąajką Dobrego ze Ziem, Ormuzda z Aryma- 
nein, Boga z Szatanem.

Sztuka niemal egzotyczna ; bo, choć w  
Polsce mieszka dużo .żydów' i polskie społe­
czeństwo styka się z nimi na każdym kroku, 
to Jednak cliasydyzmu żydowskiego nie zna­
my wcale, ani jego wierzeń, zabobonów, mi­
styki kabalistycznej, tego ich żyda od święta 
i życ:a od codztoń, nie znamy owych ludzi, 
którzy stanowią gwarns* rabi;nów-ca.d!ykóKv.

Sztuka Ańskicgo odkrywa tajemnice cha- 
sydyzmu i tajemnicę potężnego oddziaływania 
cadyków' na ortodoksyjne masy żydowskie.

Oto reb Don, wielki rab n - cudotwórca, 
ttóedizie na stolcu wielkich rabinów - cudo­
twórców w' matom miasteczku na Ukrainie, 
człowielĄ B ó ry stoi ponad tfumern, władca 
tego tłumu ; odbiera hołdy wiernych, czczą­

cych go1 za to, żei rozmaw ia bezpoAre :nio 
z Bogiem, a ma w sobie potęgę i moc czy­
nienia cu d ów ; uzdrawia, przedłuża życie, 
zbawia i dźwiga, darzy szczęściem i powo­
dzeniem. Więc z każdą troską, z  kaiżdem nie­
szczęściem przychodzą do niego wierni, aby 
pomógł. —

Nagłe wybucha zaraza w  miasteczku. Po­
jedynczo1 i gromadkami spieszą żydzi, dlo ra­
bina, aby odwrócił zlo,, które zawisło nad1 ni­
mi. Rabin modli się, .pości, gotów oddać sie ­
bie na całopalenie i czeka, aby złei odwróciło 
się od tej gromady fudlzi, 'która mu zaufała. 
A tymczasem śmierć zbiera obfite żniwo1. 
Przed oknami dużej izby rabina, skąd widać 
stairy, nieczynny już młyn i drogę, prowadzą 
cą na cmentarz, dzień w  dzień, od  rana db 
zmierzchu, sunie jeden konddkt pogrzebowy 
za drugim i rozlega się grozą przejmujący 
śpiew za uirnarłycln, śpiew, ,jak zawodzenie 
i rozpaczna skarga, giuszona pobrzękiwa­
niem puszki, do której pobożni przechodnie 
wrzucają datek, zbierany na koszt pochówku 
dla nędzarzy.

W dńżj izbie rabina s to i w  je d n y m  rogu 
szafka z roda.iami, (T h o rą )  a, j e s t  to ołtarz, 
przy  którym  oddaje się cześć B ogu; po drugiej 
.sGś f ironio, .uk krzesło tronow e, stoi na jiodwyż- 
skeniii fotel na k tórym  siadyw ali poprzednicy bbc
c.i >y:» rabina ich  Don#, dziedzica ich nazw iska 
i sław y . T am : Bóg — tutaj rabm  - cad y k  króluje.

Nie usiądzie-już  na tym  tronie reb  Don. O d­
kąd nieszczęśnic naw iedziło  jego gminę, odpraw ia 
pokutę;” iiby ixhvróe'ć k arzącą  rękę Boga.

Bo uun, gdzie jest kara , musi także  być wina,

głosi reb  Don i dodaje: „O u“ zagnieżclził się tu taj 
i jego to  jest żniwo.

„O n“, to sza tan ; ten  sam , k tó ry  od' s tw o rzen ia . 
św iata1 w alczy z Bogiem  w całe j na tu rze  i w  du­
szy  każdego człow ieka.

Rob deji czuje to, że sza tan  opanow ał także 
jego duszę i w alczy z szatanem .

A tym czasem  Arymain - Szatan mści się. 
W zią ł n a  się postać rob Dona i zjaw ia1 się co ­
dziennie o północy w sta ry m  m łynie, gdzie w y ­
p raw ia  orgie rozpustne, a to w arzy szk ą  jego za­
baw jćśt szesnasto letn ia s io strzen ica  rabina, pię­
kna i słodka Miriami.

G ruchnęła w net po m iasteczku w ieść o noc­
nych orgiach sza tana  w sta ry m  m łynie, lecz nikt 
prócz Chasmrrji, k tó ry  jest gabatem  (sekretarzem ) 
rabina, nie w idział na o czy  tego, co  się tam  dzie­
je. C hananja mówi o tern rabinow i, a gdy rabin  
każe niu w ym ienić w innych po  nazw isku, wy 
znale, że w idział ra b in a  iak trzy m ał w  ram ionach 
nagą kobietę, a  by ła  nią M .rjam.

, Szatana w idziałeś” — cdpo w i ada^. ♦ abin i do­
daje: „Śniłeś! Szatan om roczy ł tw oje zm ysły, 
abyś w idział w szetcczność!“.

A octem  zastanaw ia  się. S zatan  mógł i to  ta - 
kż.c 1'cty.nić, że rozszczepia się jego jaźń. W e 
dnie jest rabinem , a w nocy  szatan  w chodzi w je­
go diasóę i prow adzi go tam  do m łyna. T o  sam o 
dzieje się z M irjam.

Więc. rozkazuje K abatow i: „ Idź!“ .
Niech p u d z ie  nieci) przyjrzy" się  dokładnie 

a jeżeli jest talk, jak  mówi C liananja, w ów czas..
„Co wóiwezuS ? ” py ta  gabaj C hananja.
A rabin odnow ie:
„1 ę oczy szcza ogień, a  ciało  v, oda“.
Clianmnja odchodzi, a  rab in  w uła  M irjam i
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^ow ia tó w w w y  tam a  się taj tragikom iczna. p rzesz­
k o lą ,  iż żandarm ów ' nie zaopatrzono  należycie w  
żyw ność, wsicutek czego

są  głodni,
podczas gdy oaniaytów ludność okoiicznai obficie 
w spiera prowialntanri i Okrywa ich troa>y. Obaj 
hersztowie, idąc wzorem wielkich rozbójników1.

część  z.i abowiadych pieniędzy rozdają  m iędzy lud 
i tym  spocobem  zyskują sobie sym patie.

D ow iadujem y się w ostatnie! chwili, ze  w  o- 
baw ie przed napadem  pobliskie kopalnie nafty  ob­
staw iono silnym  Kordonem wojsk a Ten te rro r, 
jaki w znieciła dw u zdeterm inów anycli osobników, 
jes t zaliste m ebyw aly !

m<-—  m. — _ _ . m I, I. -  ]1Ł-_________________

Ale za  to re ffe^ U p p asS p S o lsk i, godny w spółza­
w odnik  re n e ta ta  S k frb k a-S zack ieg o  w Kijowie, 
m iał zupełnie w yraźnie  prow okacyjne p rzem ów ie­
nie. Z aznaczy! on odrazu , że naszym  w rogom  zo­
s ta ły  ty lko  „dw a sposoby  w alki z nam i: szpiego­
stw o  i p row okacja . W ojny  z  b ron ią  w ręku niem a, 
politycznie w alczyć  i dyplom atycznie oni nie um ie­
ją. To nie jest p roces tych  pionków , k tó rzy  siedzą 
na ław ie oskarżonych , to  jest p roces byłego p rzed ­
staw iciela  Polski." P odk reś liw szy  winę H arkacza. 
o skarżyciel stw ierdził, że w jego głębokiem  prze­
konaniu ona była pośrednikiem  m iędzy H arkaczbm , 
a konsulem  K arczew skim .

Jednakow oż nie ma żadnego znaczenia, zdaniem  
tow . Pańsk iego  — jeżeli w sp raw ie  niem a zupeł­
nych dow odów  w iny. I ostatn ie słow a jego p rze ­
m ów ienia tłóm aczą ten nonsens p raw n y ,’.bo p rze­
m aw ia on w ten  sp o s o l: „N asz trybunał, — po­
w iedzm y to  szczerze, — jes t trybunałem  k laso ­
w ym : w czasie w alki m y zn iszczam y naszych w ro ­
gów, a sąd  ten je s t dalszym  ciągiem  w alki".

O brońcy  oskarżonych  nadarem nie dow odzili ich 
niew inności. C zerw ony  trybuna ł potrzebuje krwi-

I d latego H arkacz  i W iktorja K ow rygo zostali 
skazani na śm ierć, Dominik K ow rygo zosta ł unie­
winniony.

A m ińska „Z w iezda" w  Nr. 186 z 7 lipca pisze: 
„Z daw ałoby  się, że nasz try b u n a ł m ógłby być ła­
godniejszym  w stosunku do w ym iaru k a ry  H arka- 
czow i i K ow rygow ej. Ale surow ego  w yroku  w tej 
sp raw ie  w ym agał fakt, że nasi sąsiedzi nie dają 
nam  chwili spokojnej".

B ezw styd  i bezczelność, przypom inające psycho­
logie uciekającego przez  m iasto złodzieja, k rzy czą ­
cego jednocześnie „łapcie złodzieja", by zm ylić spo­
tykanych  i ucieczkę sobie ułatw ić.

5

niezów nany  w każdym  ruchu i geście. B ył trag icz­
nie wielkim, jak p rzysto i tej postaci i by ł lm praw de 
w zruszający , gdy w alczył m iędzy m iłością i p rzy ­
w iązaniem  do rabina a koniecznością uczynienia 
z niego ofiary.

Mirjarne g ra ła  G orczyńska. W ygląda ła  uroczo, 
jakby  napraw dę m iała ty lko la t szesnaście  i uro­
dziła się pod dachem  rabinackiego domu. Ta dosko­
nała  a r ty s tk a  „kom ediow a" przedzierzgnęła  się z 
p rzedziw ną intuk :ą w postać lirycznej heroiny i do­
w iodła, że dla rzetelnego talentu  niem a żadnych 
n iem ożliw ości."

Epi :od, jaki dała  Jan ina B ielecka, św iadczy  chlu­
bnie o tej u talen tow anej a rty stce .

T artakow icz  g ra ł z  dużym  um iarem  a rty s ty c z ­
nym.
9  B ardzo  dobrą, w p ro st znakom itą, by ła  K w iatkie- 

w iczow a w roli s ta re j rabinow ej.
B ielecki p row adził um iejętnie tłuin żydów  i z a ­

g ra ł naczelną w śród tego tłum u rolę, bez zarzu tu .
Inni artyśc i, jak S arnow ski, S arzyńsk i, S zcze­

pański i O rdun, sta rann ie  opracow ali sw oje małe 
role.

B yło to  napraw dę w zorow e enssem ble. C zy- 
ło się to  i w idziało w każdej poszczególnej scenie 
i * w ielkich scenach zb iorow ych . Tłum, doskonale 
uc liarak teryzow any , g rał, n ap raw d ę  grał, w ybijając 
się w odnośnych scenach na plan p ierw szy , jak te ­
go w ym agała  akcja.

S p raw iła  to  m istrzow ska reży se ria  A dw entow i­
cza. N iechże przyjm ie dank se rdeczny  za t® także, 
że dow iódł, co zdzia łać może w y traw n y  kierow nik  
a rty sty czn y .

O sobna w zm ianka należy  się panu H enrykow i 
H artow i za  pom oc w w iernem  odtw orzen iu  na sce ­
nie zw yczajów  i obyczajów  środow iska  żydow ­
skiego.

A. Kallas.

K l t s f l y  s t a  i k o A c z t  p r e  w o k a c i r i h e  
p r o c e s y  ■*; B t> 2 s i« B W jl 1

SENZACYJNL SZCZEGÓŁY O PROCESIE PIOTR A HaRKAgZA, WIKTORJI I DOMINIKA KOW­
RYGO W  MIŃSKU,

(K orespondencja w łasna  „W ieku N ow ego".)
Łuck, 17 lipca.

(pjc) W  ostatn icn  num erach  m oskiew skiego „Ko- 
rru n ls ty "  ł m ińskiej „Z w iezdy" znajdujem y niepo- 
zbaw ione cech ch a rak te ry s ty czn y ch  sp raw ozdania  
z p rocesu , k tó ry  się od-był w  dniacti 3-5 lipca w 
W ińsku, p rzy  czem oskarżonym i byli eks-„krasno- 
arm iejec" i kom unista P io tr  H arkacz, o raz  m ałżon­
kow ie W ik to rja  i Dominik K ow rygo. O skarżeni by ­
li oni o daw anie konsulow i polskiem u w Mińsku p 
K arczew skiem u inform acyj o cha rak te rze  szpiego­
w skim .

Spraw ę ro zp a try w a ł „na jw yższy  try b u n a ł r e ­
publiki" białoruskiej. Ze w szystk iego , co piszą bol­
szew ick ie  gazety , w idać, że b y ł to  jeden z tych  
pow okacyjnych  procesów  w rodzaju  procesu  p. 
K rzeezkow skiej i in. Chodziło tu  inscenizatoroin  tej 
catej aw an tu ry  o skom prom itow anie osoby konsu­
la K arczew skiego, przeniesionego z M ińska na in­
ne stanow isko przez  nasz  rząd  na żądanie w ładz  
bolszew ickich  — no i pozatem  o jeszcze jedną p ró ­
bę skom prom itow ania naszego  państw a.

W idać to  w yraźn ie  z przem ów ień obydw óch 
oskarżycieli, K onoplina i ren eg a ta  Pańskiego vel 
Solskiego, w idać to  p rzed tem  z ak tu  oskarżenia, 
.widać to  potem  z w yroku  i z  głosów  sow jeckiej 
p rasy .

P io tr  H arkacz, członek kom unistycznej paitji, 
by ł w ybitnym  działaczem  m iejscow ym , zajm ując

rozpy tu je  dziew eczkę. B ladość jej oblkćza 1 b łę ­
dne, }ak u m edium  spojrzenie, utają w  sobie coś 
niesam ow itego Ni pam ięta, a jednak coś zostaje 
w e wspouiitiiieniaoh, jak sen  m ęczący. To, o co 
rozpy tu je  rabin, budzi w  niej w spom nienie g rze­
chu. O k rzy k  g ro zy  i prośba', aby  Jej nie wo daw a­
no zalmąż. (W łaśnie p rzy b y ł W czoraj sw at). P o ­
tem  ucieka z płaczem .

Zrozum iał reb  Don. Szuka jeszcze ty lko  zw ią­
zku p rzyczynow ego. T en  m ąż tajem niczej w iedzy  
kabalistycznej rozum ie i to rów nie#, że istnieć 
m usi zwia.zek przyczynow y.

Nie om ylił się. M atka, na  kilka chwil p rzed  
zgonem  odlkryie mu te ra z  tajem nicę jego uro­
dzeni?.,

Gdy przed la ty  u rządzono w m iasteczku jx>- 
grciu  żydtów i zab ito  w bożnic-.y rabina), jej męża), 
k o zacy  w targnęli do ich dom u i zgw ałcili Ją. Reb 
Don jest ow ocem  tego  gwaiłtu.

P o  odpraw ieniu siodlmiudniowej pokuty, reb 
Don zaczyna działać. P rzy g o tu je  w szystko , aby 
sta łe  się, co się s tać  powinno. Ogień oczyści du­
sze, w: k tórych  zam ieszkał szatan.

Zwołuje na  itcztę. swatów- i rab  m a sąsiedniej 
m iejscow ości, rozkazuje, b y  żydów ki p rzyniosły  
jedzenie nago tow ane na sobotę, a  gdy  zgrom adzą 
się u rab ina jego w ierni adherenci, chaLsydzi, kalże 
im pić i jeść wszystko* co ty lko  iest na! sto le „m le­
czne" z  mięsem-, k aże  im śpiew ać i tańczyć, choć 
ża ło b a  wokoło. Bo i on za tań czy  razem- z  Mirjam. 
Gboje, w białe sz a ty  odziani, jak ślubem , pocałun­
kiem złączeni, na n-czach grom ady przypom ną im 
S za tana  erg ie  w s ta ry m  m łynie.

D laczego to  czyni? —  dziwi się grom ada 
I nie pojmuj co  się dziej. C zyżby  istotnie S za­
tan  zam ieszkał w dbszy  lab ina  ■ w duszy M irjam ?

R eb Don rozkazuje , . aby  C hananja pow tó rzy ł 
g rom adzie, co w iJz ia i w  m łynie. .

U ium ada słucha ze zg rozą . T a  sam a grom ada,

w ysokie stanow isko  dow odcy konw oju p rzy  G. P  
LJ. w  Słucku. Na tein stanow isku  będąc, zaznajo­
mił się on z a resz to w an ą  Jaaw ig ą  K ow rygo, Po lką, 
podejrzaną o szp iegostw o na rzecz  Polski i p rzezna­
czoną do w ym iany, zakochał się w niej, zaznajo­
mił sie z jej rodziną, po w yjeździe jej p isyw ał do 
niej listy  do Polski, m a iząc  o ucieczce z „ra ju" so ­
wieckiego. Akt oskarżen ia  zarzuca  mu, że za  zbie­
głym  w spółoskarżonym  N asorin tm  dla uzyskania 
od konsula K arczew skiego m ożności p rzedostan ia  
się do Polski p rzy  pom ocy m ałżonków  K ow rygo da­
w ał mu w iadom ości o bandach dyw ersy jnych .

P rzew ód  sądow y  nie dał w idocznie żadnego re ­
alnego m ateria łu  dow odow ego. S taje się to  aksjo­
m atem , jeżeli p rzeczy tać  sow jeckie tendencyjne 
sp raw ozdan ia , a szczególnie spraw ozdan ia  z p rze ­
m ów ień oskarżycieli. T ak  np. tow . Kotioplin s tw ie r­
dził, że to  jes t p roces o specjalnem  polityczncin zna 
czeniu i w nim s ty k a ją  się dw a św iatopoglądy: so­
w iecka federacja  i bu rżuazyjna Polska, oficjalnym 
przedstaw icielem  k tó re j był w M ińsku konsul K ar­
czew ski. „C zyny H arkacza  — to  dalszy  ciąg wrnl- 
ki, k tó rą  p row adzi z nami polska burżuazja . H ar­
kacz p racow ał na rzecz m iędzynarodow ej burżu- 
azji, chociaż daw ai zm yślone w iadom ości". Co do | 
małż. K ow rygów , o skarżyciel p rzekonany  jest o ich 
winie, chociaż nie posiada przeciw ko nim d o sta ­
tecznych  dow odów .

przed tem  jak urzeczona, tań czy ła , („T ańczcie żyd- 
kow ie, choć n ieszczęście dokoła") T eraz  ocknęli się. 
Pojęli, czem u reb  Don nie chce zasiąść na sto lcu  
sw ego  poprzednika, czem u rabinow i z S aw ran ia  
kazał zająć sw oje m iejsce. Z grzeszyli na mom ent, 
jedząc i pijąc przy  stole „strefnioiiym ". S zatan  z 
nich zadrw ił. R ozglądają się, kto ich uw olni oci S za 
tana  i k to  zbawń grom adę A już C hananja pędzi 
do m łyna i podpala go. Spełnił n iew ym ów iony, a 
odczu ty  nakaz reb  Dona. G dy zaś w okna izby li­
derzy  k rw aw a  luna pożaru, w tedy tańczący  z Mi- 
riatn  reb  Don, w tanecznym  wdrze pójdzie z nią wf 
ogień, aby oczyściły  się ich dusze i zbaw ioną zo­
s ta ła  grom ada, k tó ra  y/^niego uw ierzy ła .

T aka jes t legenda A ńskiego, k tó rą  dokończył A. 
K acyzna.

C zy należało  inne dać zakończen ie?
W ygląda ło  to  tak , jakby  ro zeg ra ły  się tu taj dw a 

d ram aty , jeden uryw 'a się na spow iedzi sta re j rab i­
now ej; drugi d ram at, ogrom nie efektow ny, w y p e ł­
nił sobą ca ły  ak t trzeci.

Jes t to  zasługą A dw entow icza, że arcyciekaw ie 
pom yślaną postać reb  D ona, p rzekazana w opow ia­
daniu dw óch au to rów , prze top ił w- ogniu sw ego 
w ielkiego ta len tu  w jeden m onum entalny posąg bo­
h a te ra  i ożyw ił tchnieniem  w łasnej duszy. B yło to 
genialnie zag ran e ; zaczynało  się w przepięknych, 
subtelnych pianissim acli, uoteni nastąp iło  w span ia­
łe, w zniosłe largo , w reszcie  trag iczne, po tężne fo r­
te,- k tó re  w scenie przedzlwmej m odlitw y do Boga, 
pełnej sk arg  i o skarżeń , kajania się i buntu, a po­
tem  w scenie sam o o sk arien ia , osiągnęła najw yż­
szy  szczy t artyzm u. W  tei chwili panuje już A dw en­
tow icz nad wddownią niepodzielnie. E ntuzjazm  o- 
garną! widzów'. A gdy  po ostatnim  akcie zapadła  
ku rtyna , oklaskom  i w yw oływ aniom  nie było  koń­
ca. I k iedy  dopiero gasić zaczynano  św iatła , pu ­
bliczność zdecydow ała  się opuścić w idow nię.

W  roli gabaja  Chananji w ystąp ił Justjan . Był
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Wf@skS K u b a  rd zp ru -ro c z.
Rzym, czerwie

Przed rokiem mnitj więcej ukazało się 
w pismach włoskich ogłoszei ie następują­
cej treści: Minister spraw wewnętrznych wy­
znaczył 5.C00 lirów nagrouy za wykrycie ' 
ujęcie zabójcy małoletnie) Bianchi Carlini.

P o trzech miesiącach ukazało się zno­
wu ogłoszenie: 1.500 lirów otrzyma ten, 
kto pomoże do ujęcia zabójcy małoletniej 
Rozyny Savini. W obu ogłoszeni- ch podano 
opis m ordercy: mężczyzna w  w"‘.ku od 25 
do 35 lat, brunet, ubrany elegancko, nosi 
szary kostjum, kolorowe okulary i zdaje się 
pi zyklejone wąsiki.

Nagrodę powiększono następnie do  
25J0 lirów. A  w tych dniach w  tak’em sa­
mem ogłoszeniu oi ecano już 5(k0 lirów. 
Oprócz skarbu, nagrody zwiększają i osoby  
prywatne. Między innemi redakcja „Topolo 
d'Italia" wyznaczyła 1000 lirów nagrody za 
ujęcie zbrodniarza.

Poszukiwania prowadzi cała armia a- 
genkSw rządowych i prywatnych detekty­
wów-am atorów. Motywem gorących poszu­
kiwań jest rbetylko chęć zdobycia solidnej 
prt mj,, ale też i z n le r  enia tale niebezpie­
cznego dla społeczeństwa osobnika.

Pomimo gorączkowo prowadzonej akcji 
i aresztowania na mocy wskazówek ludno­
ści przeszło 100 ludzi, dotąd mordercy nie 
znaledono, nie trafiono nawet na ślad.

Zuchwalstwo, jakie wykazuje zbrod­
niarz, jest n: -słychane. Malutką Bianchę 
Cariini zabrał on z placu San-Pietro, pod­
czas gdy matka jej siedziała pod kolumnadą 
na tymże placu w  kole swoich sąsiadek. 
Biancha bawiła się w odległości paru kro­
ków od matki i... zginęła.

Ostatnią, czwartą z rzędu ofiarę, d :ie- 
wczynkę ośmioletnią „nieznajomy w koloro­
wych okularach" uprowadził w następujący 
sp osób :

(Korespondencja własna „Wieku Nowego").
Matka krawcowa posłała córeczkę z 

dzbankiem aby nabrać w oJy ze studni na 
najbliższym rogu. Było to w  Biały dzień. 
„Nieznajomy" jakgdyby pierw umyślnie rozbił 
dzbaneK małej, a kiedy się rozpłakała, oświad­
czył, że pójdzie z nią zaraz do pobliskiego  
sklepu i dzbanek odkupi. scenę widziało 
w.ele osób na placu. Za chwilę mężczyzna 
z dziewczynką zginęli z oczu gawiedzi a na 
drugi dzień znaleziono trupa dziewczynk 
gdzieś na przedmieściu.

Niewątpliwie zbrodniarz należy do ka- 
tegoij u my słowo-chorych na tle erolycznem. 
Przy tego i od a, u stan e umysłu przechodzą 
nieraz tygodnie spokojnie, nagle niebezp c- 
czny osobnik z djobelską szybkością spełnia 
*woją chorobliwą zachciankę i wraca do 
normalnego życia.

Znakomity profesor Ottolenghi, dyre­
ktor rzymskiego instytutu kryminolog]’ i 
stały delegat włoski na międzynarodowe 
zjazdy lekarskie i sanitarne, a takie w dy- 
rekeii zdrowia Ligi Narodów, oświadczył, że 
zbrodn;arz przypomina prz-ez swoją ni iuchwy 
tność słynnego angielskiego Kubę lozpru- 
wacza. „Tacy zbrodniarze — mówi profesor 
Ottolenghi — daieko łatwiej kryją się przed 
policją, niż zawodowi mordercy. Po naga im 
to, że w życiu codziennem prowadzą się oni 
bez zarzutu, lojalnie, nie ściągając na sieb:e 
żadnych podejrzeń.

Jak wiadomo tajemnica angielskiego  
Kuby rozpruwacza rv<: została nigdy wyja­
śniona. P o dokonaniu 15 morderstw (Kuba 
mordował tylko prostytutki), zbrodniarz 
znikł bez śladu, pomimo poszukiwań tajnej 
policji angielskiej, najlepszej na świ-cie. Nie 
wiadomo właściwie nawet, czy istniał jeden 
„Dżtk", czy było ich kilku.

Obecnie po 40 latach mamy w  Rzymie 
naśladowcę. I polii ja zpowu szuka no oma­
cku i bez skutku.

K f a d z l e f  a & e fe fin n a  f s i & M i e z a e g a .
Wartość jego

czy
(d) Wczoraj rano policyjny urząd śłed- 
we Lwowie zelektryzowała wiadomość, 

ze w czasie ubiegłej niedzieli w zakładzie 
cynŁogi aficznym „Ars" przy ul. Sykstuskiej 
1. 32 popełniono niezwykłej Kradzieży. Mia­
nowicie do zakładu tego nieznany sprawca 
dostał się przy pomocy wytrycha lylnemi 
drzwiami i z aparatu fotograficznego, służą­
cego do powiększeń, sk adł duży objektyw 
marki „Voigriander“, wartości 10 tysięcy 
złotych.

Charakterystycznem jest, że złodziej 
poza tym objektyw em niczego więcej nie

fc*.---

tys ięcy  z otych.
zabrał, jakkolwi k miał pod ręką w e!e in­
nych drobiazgów oraz ubrań, a narito chwi­
lowo znajdującą się tam walizkę z rzeczami. 
Z tego wynika, że sprawca dostał się do 
wnętrza zakładu specjalnie w celu zabrania 
objektyw#. Zatem musiał to być jakiś facho­
wiec. Dla 03Ób prywatnych i do celów do­
mowych, objektyw ten nie przedstawia ża­
dnej wartości.

Policja w tej sprawie rozpoczęła śledz­
two i zawiadomiła różne firmy cynkograficzne 
oraz fotograficzne o kradzieży tego cennego 
cbje*.tywu

O s a m o e  s a m o M H s iw o  d o z o r c z y  n i  d n a n i
l a f f l a  o s a  M m l m ą  a a  s s c z i n ? .

fakcie tym telefonicznie zawiadomiono Po­
gotowie ratunkowe, a przybyły na miejsce 
lekarz dyżurny, denatce natychmiast prze­
płukał żołądek, poczem Witosiównę w gro­
źnym stanie życia odwieziono do szpitala. 
Na miejscu stwierdzono, że Witosiówns 
w celu samobójczym zażyła większą ilość 
trucizny na szczury. Przyczyny tego rozpa­
czliwego kroku policja na razie nie ustaliła.

(d) Dozorczynią domu przy ul. Biliń­
skich 1. 18 jest niejaka Zofia Wń siówna, 
panna, licząca lat 27. Gdy wczoraj przez 
czas dłuższy nie wychodziła ora ze swego 
mieszkania, zaniepokojeni domownicy prze­
mocą weszli do wnętrza, a oczcm ich przed­
stawił się tragiczny widok.

Oto Witosiówna leżała w łóżku w śmier­
telnym stanie, dając słabe znaki życia. O

N a p ę d  r a & n n fc a w fna Wysokim Samb®.
(d) Wczo aj o godzinie ósmej wieczór 

na Wysokim Zamku wyda zył się wypadeh 
napadu rabunkowego, kt ry zaniepokoi mi­
łośników Zamku, używających tam w tecie 
świeżego powietrza. W czas e tym na nrze- 
chadzkę r.a Zamek wybrał się Samuel Tei- 
ler, uizędnik p. ywatn”. zamieszkały przy ul. 
Jakóba Hermana 1. -30.

Nagle Teliera zaatakowało dwóch nie­
znanych osooników. W chwili, gdy jeden 
z mch Telk-ra atakował czynnie, drugi po­
czął pr/eszukiA-ać jego iieszm ie , przyczem 
zabrał mu 4 złote i chusteczkę do nosa. Po 
czynie tym obaj napastnicy zbiegli.

Policja celem wykrycia Sirawców tego 
napadu zarządziła energiczne dochodienWt

I f f l S U  IS 1  f f M M I  

VW .hLu.su: i
fd) Na oddziale chor b wenerycznych 

szpitala pewsze hnego deść często pa jen W 
i pacjenci wypraw ają karczemne awantury, 
bądź między soDą, bąJź też ze służbą szpi­
talną. Toteż awanturn cy z«? -kle stamtąd od­
prowadzeni są do aresztów policyjnych. 
Wczoraj tam znowu mieliśmy taką awan- 
t_ię. ^

Wywołał ją pozostający na tym od­
dziale w leczeń u Pictr Podgórski, rzeźnik 
.e  Zniesien.o. Otrzymawszy w za azany spo­
sób wódkę, U D ił się, a chwyciwszy nóż, wy- 
b' gl z nim na korytarz i tu wyw 'ał pi& 
kieluą awanturę, p ciem  rozjuszony począł 
biegać po salach szpita nych i korytarzach, 
wywołując wśród c’ orych panikę i przestrach.

Na wezwanie telefoniczne przybyła po 
licja, kłóra ubezwladniła Podgórskiego i na­
łożyła ha niego kaftan bezpieczeństwa. Na­
stępnie Podgó skiego przeniesiono na od- 
d iał nerwov o-chorvch.

S l n a ł  o b o k  g m a c h u  
p o c z t y .

(d) Ubjeglej nocy po godzinie Jwuna* 
stej mieszk. ńcy kamienic u wylotu ul. Ko­
pernika i S ‘owackiego zaa^rmowani zestali 
odgłosem strzału rewolwerowego, a następnie 
krzykiem i niezwykłym ruchem na ulicy.

Jak stwierdzono następnie, nieznany o- 
sobnik jak również z nieznanej przyczyny 
wystrzelił z rewolweru. W czasie tym nad­
szedł starszy przodownik Ciesielski, przytzy- 
mał tego osobnika i zdołał mu odebrać re­
wolwer. Tymczasem przytrzymany skorzystał 
z chwilowej sytuacji i zbiegf w kierunku 
ogrodu im. Kościuszki, gdzie znikł w ciem­
nościach. Natychmiast zarządzone za nim 
poszukiwania nie odniosły pożądanego re­
zultatu.

I I I .
Nasz korespondent doniósł z Bukare­

sztu, iż w ministerstwie skarbu odkryte ol-
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br;ymie nadużycia. Pewien wysoki dygnitarz 
urzędnik tego ministerstwa sprzeniewierzył 
z kasy papiery lento we, wartości 6 milionów 
lei. Również inni urtędncy byli wmieszani 
w tę aferę. Stemplowali oni papiery rentowe 
1 puszczali je w obieg, wyrządzając państwu 
niezmierne szko dy.

Głównego sprawcę tych nidużyć, owego 
Wyższego . urzędnika aresztowano wczoraj. 
Jak 3ię okazało, ze sprzeniewierzonych 3um

kupił on sobie auto i udał się na letni po­
byt do kąpielowej miejscowości Tekirghio1. 
Tam go też aresztowano i własriem jego 
autem sprowadzono do stolicy. Złożył on 
obszerne zeznania. Rząd z lalwo zrozumia­
łych przyczyn nie chce udzielić szczegółów  
rej afery, Nie ulega jednak wątpliwości, że 
nastąmą liczne dalsze sensazyjne areszto­
wania i to wśród osobistości wyb tnych.

dopiero trzeciego dnia. Wtedy spisano z  nim 
protokół. —

W listopadzie otrzymała wezwanie na 
policję narzeczona Mykytyna, 'Steinówna, 
która na pytanie o nazwisko jej narzeczone-

Krwawa zemsta Ibiatorusliteh pc
wstaAców.

4 7  K o m u n i s f ó w  ® » b t y  e h ,  1 6  c i ę ż k o  r a n n y c h ,

Łuck, i9  lip:a. 
(pja) Donoszą z Mińska:
Powstańcy białoruscy dokonali zamachu 

na pociąg wiozący ekspedycję karną dla stłu­
mienia artybolszewickiego ruchu na Biało­
rusi. Zamach ten miał miejsce między Orszą 
a Mińskiem.

11- 83? d i l e ń  r o z p r a w a .
Sprawa zamachu

ISsacsw poipoilfel .

Mykietyn, Korakaber, jaeger, Slasenuann, i DworaidJ
przed sądsp;.

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy'przyjść następnego dnia, ale nie przyszedł, at 
zozpoczęiy się zeznania drugiego' 'oskarżone­
go Ignacego: Kornhabera. Oświadczywszy na 
wstępie, że do żadnej winy się nie poczuwa,,
Kornhabctr przedtetawil szczegółowo od po­
czątku swoje poznanie się z Mykytynem i 
złożone przez niego zeznania.

Mykytyn zjawił się u iińegoi jako narze­
czony przyjętej w  czerwcu 1921 r. ponownie 
do służby służącej Karoliny Stcniiównej. Od 
niej dowiedział się oskarżony, że jej narze­
czony jest akademikiem, Ukraińcem, ale na­
zwiska jego początkowo nie znał. Przypad­
kowo także usłyszał, że  (Mykytyn wie, kto 
był sprawcą! zamachu.. Zaintrygowany ton , 
oskarżony, spotka w szy  pewnego dnia w  ku­
chni M„ zaindiagował go w tej sprawie. My­
kytyn odpowiedział, że wie, kto wykonał za­
mach, 'że nawet uprzedził o tern kom. Kajda- 
na, który jednak tę przestrogę zbagatelizo­
wał, oraz że chciałby zemścić się na komu­
nistach za to, że go wykiwah.

Osk. Kornhaber opowiedział ó w szyst­
kie,n Jakóbowiii Munrfowi, fotografowi Mito­
zo wi, a ten ostatni zakomunikował wiado­
mość o  zeznaniach M. insp. Łukoanskiemu, 
który jednak mu odpowiedział, że  już ma 
sprawcę i żei me dia się zmylić, a ty lko  zarur 
towat sobie nazwisko Mykytyna. W jakiś 
cżas potom osKturżony zaprowadził Mykytyna 
do Jaegera, gdzie w  obecności itri. Glaser- 
inana, Miinza i Dwernickiego opowiada! My­
kytyn, oo wie o zamachu. O pieniądzach nie 
było, przytem mowy. Odi Mykytyna dowie­
dział się o sk arżo n y  teigo W ieczora, że byl o- 
sobiście 11 Dwornickiego.

Nazwisko Mykytyna usłyszał loskarżo - 
ny w jakiś czas później podtezas zetknięcia 
sie z nim w  swojej kancelarii w obecności 
poda Rosmarina' i Jaegera. Wtedy .o również 
padły nazwiska Pańczyszyna, Fidyka, Bagiń 
skiego i Wieczorkiewicza. Oskarżony >z tego, 
co opowiadał Mykytyn, odlniósł wrażeiiie że 
mówi on praw-de.

Następne spotkanie nastąpiło z końcem 
października u posła di a Sommerstcma. W e­
zwany łeMonicznie* oskarżony za przyby­
ciem swojem zastał tam posła Rosmarina, o- 
raz insp. Pietkiewicza i Sawickiego. Później 
przyszedł Mykytyn. po którego oskarżony 
zatelefonował do dlomu, Mykytyn wówczas 
powtórzył wówczas swoj/e zeznaJraS MiaJ

go odpowiedziała, że nazywa się on Pitoraj 
i pojechaf do Czech. Oskarżony robił jej w y­
mówią z tago powodu, a mianowicie, że 
wprowadza w  błąd władze, ale ona zbyła to 
drwinami Tak samo podała ona nazwisko 
Pboraj podczas przesłuchania u ! sędziego 
Rurki. Gdy Mykj tyn, po otrzymaniu pa- 
szportti na nazwisko. Jankowski, zamieszkał 
w' hotelu Podolskim, oskarżony poszedł do 
niego na skutek otrzymanego, od niego listu. 
Było to już wr czasie, gdy Mykytyn był inwi­
gilowany i>rze:z przybyłych z W arszawy w y  
wiadowców. Z nimi też zjawił się u M. w  ho­
telu, lecz nic w ięce ponadto, co już słyszał, 
nie dowiedział się od niego.

Na zapytanie przewodniczącego kiedy 
zaczęła być mowa o pieniądzach, osk. Korn- 
hubar powiedział że właściwie upominała sfę 
o nie Steinówna, która przytem wciąż skar­
żyła snę, ze tiejl nar zoczonego foezukano. —1 
Oskarżony opowiadał o tych żalach Jaegero- 
w i, który wtedy dał mu 50 zł., ażeby jej 
przesiał Mykytynowi.

Dalszy ciąg rozprawy odroczono do 
wtorku. —

Pociąg w pełnym biegu zszedł z szyn* 
padając z wysokiego nasypu. Zabitych jest 47* 
ciężko rannych 16, liczba lekko rannych prze­
kracza seikę.

Wprowadzanie śledztwa na fałszy*ve tory- — System  trój&owy. — Nie
Turowicz ale FialHowshi.

(Telefonem od naszego Korespondenta).
takiej trójki. S tw ierdzono  dalej, że schw y tany  te- 
ro ry s ta  Turowicz nazyw a się w łaściw ie Fiałkowski
oraz, że znalezion j w jego kieszeni klucz służy} do 
o tw arcia  jednego z pokojów  w hotelu Rzym skim , 
w k tórym , jak w iadom o, mieści się poselstw o so-

W arszawa. (z) W ielka akcja pościgu za bandy­
tami komunistycznymi rozwija się bardzo powolnie,
pomimo, że w ładze robią co możliw e, ażeby  ją jak 
najskuteczniej przeprow adzić . P rzy czy n ą  jest to, 
że kom uniści w ytęży li w szystk ie  siły  w celu wpro 
wadzenia pościgu na fa łszyw e tory.

Stw ierdzono , że obecnie działająca na gruncie 
w arszaw sk im  bojow ka opiera się na system ie tak 
zw . tró jek , których jest w  W arszaw ie obecnie ok. 
30. S chw ytan i te ro ry ści należeli r ła ś n ie  do jed r :j

wjeckie. Stan Fiałkowskiego bardzo groźny,
W arszaw a (AW ) Ś ledztw o prow adzone w sp ra ­

wie k rw aw ych  zajść, w śródm ieściu m iasta, posuw a 
się naprzód mimo iż leżący  w szpitalu  w ięziennym  
ranni komuniści odm aw iają w szelkich zeznań.

IU
Odnośnie do odezwy z dnia 1. iV, br. 

składa p. Leopold Szendercwicz, dyrektor 
„Wieku Nowego", 20 zł. i zaprasza p. Ed­
munda GromsKiego, dyrektora „Wieku No­
wego" oraz p. R. Martulę, architekta-budown,, 
do złożenia datków na cele Obywatelskiego 
ł:om tetu Obrony Państwa Dzielnicy IV.

życzył sobie od ministerstwa wojny 5200 żoł­
nierzy, 1 tórzy użyci będą do sfużbv kolejo­
wej za opłatą 50 lei od głowy dziennie. Oczy­
wiście opłatę tę zainkasują nie żołnierze, lecz 
ministerstwo.

Rozmaitości.
( s )  Ż o ł n i e r c e  w  s ł u ż b i e  K o -  

W j o w e j .  Rumuński minis er koleji wpro­
wadza pewnego rodzaju nowość, gdyż wypo-

&

S n e c ja lis t i cliorSb w enerycznych  i skórnych
H b. sekund. szp iU b  wied,

g ^ H C  Me a S l S a a Ł a  i lw ó w , o rd . 8 — tu , 12 — 6, 
w niedzielę  9-1 L * v 6 ’» ,  A s n y k a  1 (róg P ań sk ie j)

25260
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k ituwa ?teia m zM zb w  ftiałor sKIsp
W  S m o l e ń s k i e m  o g ł o s z o n o  s t a n  w o j e n n y .

WARSZAWA (AW) Dzienniki do- *Kcję pod wspólnym dowództwem. «ząd  
nuszą, że powstanie na Białorusi sowje- »ov/jocki ugłosił stan woj mny w  guber*  
ckiej przybiera większe rozmiary. Od- nji smoleńskiej 5 zarządzU maso w  3 wj 
działy powstańcze prowadzą planową sietlenie iyw  ołów niepiTtyja.nych.

S i i W s i l a l ® | S i  u W Ę .7
Polski torpedowiec „Kaszub" zatonął. — Eksplozja kotła z ropą. — 

Przypadek czy zamach ?
[Telefonem od naszego korespondenta.)

Gdańsk, 20 lipca. (Pat). O godz. 8,20 ra- :em do składu floty wojenmiefl i nosił nazwę

dniach pc aresztowaniu w idzieć się, z  dziećmi, na' 
to.niasi ń& Widzenie się z żoną sędzia nie pozwolił, 
przyczetn miał powiedzieć,- że- -„nie .m oże zezw olić  
na takie cyrkow e przedstawienie." Także me po­

no na stojącym na stoczni gdaiismej torpe 
dowcu „Kaszim" nastąpiła eksplozja kotła z 
ropa, wsuuteK czegc torpedowiec zatonął. —
Wybucn spowooował śmierć trzech m«i yn« 
rzy i poranienie kilku innych. Władfze polskie 
prowadżą na miejscu eetei gicziit śledztwo.
Torpedowiec wciągu kiku bitu będzie wydo­
byty na powierzchnię

Warszawa, 20 lipca. (AW.). Dziś rano o 
godz. 8-mej, torpedowiec polskiej floty wojen klieij woniała Nurkowie, którzy spuść#'! się 
neij ..Kaszub", znajdujący się w remoncie w  | na dlno obwinęli torpedowiec linami w  celu 
stocziiis gdańskiej okrył się kłębami dymdL wydobycia go ma powierzchnię. Trzech ma" 
w tym samym momencie rozległ się silny .-ynarzy zostało zabitych. Skutkiem eksplozji

W' 108. Po traktacie wersalskim przeszedł na 
własność, Polski.

•

Warszawa, (z) Wiadomości jalkie nade­
szły z GJtański o katastrofie, której uległ naj 
większy nasz torpedowiec „Kaszub" pozwa­
lają przypuszczać, że w ciąga kilku dni tor - J 
peuOwiec będzie wyciągnięty na po wierzch- i 
nię, a to z  tego pow odm, że zatonął na płyt- ]

huk eksplozji. Kadłub torpedowca wraz z ko­
minem wyleciał w powietrze. Statek począł 
tonąć. Na pomoc pośpieszyły znajdujące się 
w  pobliżu okręty. Wszelkie wysiłki uratowa 
nia torpedowca pozostały bez wyniku —  

„Kaszub" utonął wraz ze znajdującą się 
na nim załogą.

Nie zdołano dotychczas stwierdizić powo­
du eksplozji, jak 1 lośoi ofiar. Śledztwo ma u- 
slalić, czy  w  gtę wchodził tu tylko przypa­
dek, czy też zamach. „Kaszub" należał przed

kadłub statku został na strzępy rozszarpany. 
Położony ob ok  stoczni gdańskiej dok został 
wyrzucony siłą wybuchu w powietrze.

Co du przyczyn eksplozji to są one fa­
ktycznie niewyjaśnione i tajemnicze. Prasa 
niemiecka chce uzasadinfć, że eksplozję wy - 
wołały upały ! wogóle wyklucza wszelką mo 
żliwość zamachu. PodJają także', że przyczy­
ną nieszczęśliwego wypadku było prawdopo­
dobnie wybuch gazów naftowych t. zw. 
„szczeków". ' —

Ostsąfą ft|i Ig î. Ko nhaber i Ign. Jagcr
zw oiono na przynoszen ie  mu w iktu, a to rzekom o 
za karę , że chciał nielegalną drogą w ysłać  do  do­
mu list. Zeznał rów nież, że pom agał faKtycznie w y ­
w iadow com  w dostarczen iu  M ykietyna do sądu. —- 
P odczas rew izji w jego dom u nie py tano  się, k tóre 
pap iery  należą do niego, lecz przeciw nie n ,ek tóre  
pap ierźy , należące do służącej, zapisano jako nale­
żące do niego. L istów  żadnych , jak ao  m etropolity  
Szeptyckiego, nigdy nie p isał i nie w ysy ła ł.

Na tern zakończono p rzesłuchan ie  K ornhabera, 
poczem  rozpoczął zeznania trzec i o skarżony  Ignacy 
Jaeg e r. Nie poczuwa się on do żadnej w iny i stojąc 
opow iada przebieg sp raw y .

OdifcsK nad U m m m  P O T iis i.
Kurs polityhi gdańsHiej musi doznać zmiauy,

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Partia socjalistyczna w  

Gdańsku publikuje wytyczne polityki przy­
szłego Senatu gdańskiego, która ma do-ł 
zneć jakoby zupełnej zmiany kursu. W  re­
zolucji swojej socjaliści podnoszą, że niemiec 
cko-narodowa polityka doprowadziła Gdańsk 
nad brzeg przepaści i że z linji tej należy bez

względnie zejść jak najprędzej. Socjaliści są 
za podtrzymaniem pokojowych stosunków z 
Polską, z warunkiem utrzymania samodziel­
ności'Gdańska. Żądają przytem wyelimino­
wania zatruwających życie Gdańska tenden­
cji, które w  jakikolwiek sposób zagrażają sa­
modzielności i rozwojowi miasta.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

12-12? d zie ń  r© ip ra w y .
Z ez n a n ia  I g n a c e g o  Jagera.

Początek diziisjeiyszej rozprawy wypełni­
ły pytaira obrony, na któro oskarżony Korn- 
haber dawał wyjaśnienia, uzupełniające wczo 
rajsze jego zeznania. Między mnemi na zapy­
tanie obr. dra Greka, czy miał kiedykolwiek 
jako przedsiębiorca, jaka styczność z komu - 
iństaini, oskarżony1 odpuowiedziaf, że nigdy 
żadną polityką srę_ nie zajmował, tylko wła­
snemu sprawami zawodowymi i sprawami ro­
dź innemi.

Obr. dr. Giek . A jak to może być, żo 
pan nie znal nazwiska Mykjdynu!, choć cho­
dzi! jako narzeczony do pańskiej służącej?

Oskarżony : Proszę panów, ja sądzę, że

i żaden z panów nie zna nazwiska narzeczo 
nych swoich służących.

Obr. dr. Landau zap y ty w a ł oskarżonego, czy  sę 
dzia śledczy  nie p roponow ał mu kiedy, żeby sani 
d yk tow ał sw oje zeznania do protokołu .

O sk.: Nigdy tak  nie było, bo p. sędzia śledczy  
zaw sze  tak  kręcił, żeby  w yszło  na to, czego sam 
chciał.

To ośw iadczenie skłoniło przew odniczącego try ­
bunału do zażądan ia  od oskarżonego w yjaśnień. — 
W końcu przew odniczący  stw ierdził, że o skarżone­
mu na żądanie czy tano  jego zeznania i że zap isy ­
w ano rów nież jego w yjaśnienia i uzupełnienia, co 
o skarżony  tsw ierdził sw oim  podpisem .

W  dalszym  ciągu oskażony, na zapytan ie  ob ro ­
ny, opow iadał, że pozw olono mu dopiero po 14-tu

t a i  Mmm# fili.
Wilno przystępuje do wzniesie nia pomni' 

ka Twóry „Dziadów". Stanie on na placu 
Ratuszowym, przed gmachem ratusza i ma 
mieć charakter monumentalny. Komitet bu­
dowy pomnika ogłasza, obecnie konkurs na 
projekt pomnika. Artystom pozostawia się 
zupełną swobodę w  ujęciu tematu, w  inler- 
ametaoji architektonicznej Hub irzfaźb$arskiej* 
oraz w charakterze stylowego i technicznego 
opracowania, pod wari tokiem jednak, by 
pomnik zaprojektowany harmonizował z ar- 
chilektonlkę placu.

Termin konkursu nplyu a z dniem 1 lute­
go 1926 roku. Nagrody są ustanowione trzy, 
a to' w  kwocie 10.000 zł, 8 000 i 6000 zł. —  
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi najpóźniej 
do 15 marca 1926 r

W oeilu zebrania .potrzebnych umduszów 
na budbwę pomnika Komitet wydał odezwę 
do narodu, wzywając dio. składek na ten ceł. 
Komitet pozostajtei pod protektoratem Pr czy  
dema. Wojciechowskiego, Marszałka Pił­
sudskiego, oraz Marszałków Sejmu i Senatu, 
pp. Rataja i Trąni.pczyńskiego Należy się 
spodziewać, że składki' na wzniesienie pomni­
ka W ieszczowi Polski^w ukochanym przezeń 
gradizie popłyną obficie.. Adres : Główny Ko­
mitet budowy pomnika Adama! Mickiewicza 
w Wilnie. —

KATASTROFA POWODZI W  JAPONJI.
Londyn. 20. 7. (PA T). W edług  doniesień „D aily 

E x P re ss“ z Tokio, w m ieście Szeul wskutek pow o­
dzi utonęło .000 osób. 200Ó domów znajduje się/ 
pod wodą. P rzedm ieśc ia  L ung-Szau i w yspa Tokto  
znajdują się pod w odą. W sku tek  b raku  środków  
żyw ności 6 tysiącom  ludzi grozi głód, W ysłano  
o k rę ty  w ojenne celem  niesienia pom ocy. R zekł 
w zbierają. <

l



szaleniec masakrują 
ueiein rodzinę.

Cztery ofiary naśladowcy Ang»r- 
s teina.

Przed kilku dniami w Loebtrsdorf 
(Ausfrja) popełm ono straszną zbrodnię, która 
ee względu na tło przypomina sprawę Au- 
gei steina. Oto 3 l-le tn i robotnik Ignacy Scharb 
w naKadz:e nagłego szalu dobył noża i za­
czął u a o ś ijp  nadawać B aoli.ł razy, ra 
ni«t ciężko własnego ojca, brata, kochankę 
i żonę, z którą od dłuższego czasu nie tyje.

Brat szaleńca, broniąc się  przed na­
padem, również dobył noża i zranił S^haiba, 
który, gdyby me to, oyłby swe ofia y podo­
ił jał. Skończyło się  na ciężkiem  poranieniu 
pięciorga osób, wliczając sam ego Scharba.

Rannych przewieziono do szpitala miej­
skiego w Baden. Szaleńca p ' zaopatrzeniu 
ran, oddano do więzienia. Wkrótce odpowie 
on przed sądem  za swój straszny czyn.

Krwawy ren dramat zrodził się na tle 
niesnasek rodzinnych.

H łe s fp th n tie  fa n ta zla u ze - 
!S?s*oletnleso

Sam się stropował, by ujść 
czełiająuej go nageny.

W jednym z parków Wiednia znaleziono  
przed K.lku dniami m łodego chłopca, który 
m iał ręce i nogi skrępowane. W ustach jego 
tkwił Knebel, sporządzony z Krawatki. 
Przywołano policję, która m łodzieńca uwol­
niła z w'ęzów i stw erdziłt, że jest to n.e- 
jaki Karol Biaha, 16-1 dni czeladnik. Podczas 
przesłuchania opowiedział on historję m ocno  
k ymir.alną. M ianowicie wieczorem  w parku 
napadł nań jakiś mężczyzno, który go pc- 

f  walił na ziem ię, skrępował i sltneblował mu 
usta. Co się  dalej stało, Błaha nie wie.

Historja ta wydała się w ładzom  pol.- 
cyjnym od sam ego początku podejrzana 
,O fi rę“ wzięto w ogień krzyżowych pyte.ń i 
dowiedziano się, że całe to fantystyczne o- 
powiadanie poprosili zmyślił.

Motyw awanturniczego kroku był dość 
o so b liw y : Błaha był zajęty jako subiekt u 
pewne’ sklcpiczarki. Zamiast znłatw;ć dane 
mu zlecenie, zabawił się z rówieśnikami w  
parku i zapomniał o wszystkiem. Gdy wre­
szcie uprzytomnił sobie, że za niewykonanie 
zlecenia może go  spotkać kara, powziął o so ­
bliwy plan, którego pomysł zaczerpnął eczy  
wiście z lektury sensacyjnych romansów  
kryminalnych i kinowych. Sam sobie w e­
pchną! knebel do ust, sam sobto skrępował 
naprzód nogi później ręce.

Obiecującego młodzieńca oddano opie­
ce rodzicielskiej celem *d om ow ego, uka­
rania.

WYBORY DO RAD GENER. WE FRANCJI.
Paryż. 20. 7. (PA T). W y b o ry  do R ad g enera l­

nych odby ły  się w szędzie  spokojnie. O g. 6-ej rano 
znane b y ły  następujące w yniki: Z ostało w ybranych  
87 konserw atystów  i liberałów, 183 republikanów, 
176 republikanów lew icy, 103 republikanów rady­
kałów , 332 raJykałów oraz radykalnych socjali­
stów , 36 republikanów socjalistów , 27 socjalistów, 
oraz 2 komunistów.

„ , - 'p  '-'l
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W 137 w ypadkach odbea:, się v  ybory ściślejsze
Karttl stracił 1 mandat zyskał 66, z czego 8 ra­

dykałów , republikanów radykałów a 43 radykal­
nych socjalistów . Konserwatyści oraz umiarkowa­
ni republikanie stiacili ogółem  81 mandaiów, komu­
niści zaś 4. .. ,4.

Wśród osób w ybranych po raz pierw szy lub 
ponownie, znajdują się ministrowie S teeg , Caillaujc, 
Hessl, Benazet, Durarour, d’Monzte, Jamn.y, Smyth, 
oraz b. ministrowie Herrlot, Bartou, M ałvy, Magi­
not i Berard.

WSPÓLNY SZTAB GENERALNY M. ENTENTY 
P aryż 2 0  irpca (AW) „Matin“ donosi Z Buka­

resztu, itŁ między rządami państwi wchodzących  
do Małej Entcnty nastąpiła zgoda w  spraw ie 
utworzenia w spólnego sztabu generalnego na w y-  
i/atdek wojny. Szczegóły' umowyi mają być podane 
w  końou miesiąca bież.
—i — — g— e— — — n a — — ^ m

H U M O R .
DWA SPOSOBY.

W ielce rezolutna dama mówi do leka­
rza: — Panie doktorze, mój mąż cierpi na 
ciągły szum  w uszach?

—  Niech wyjedzie na 6 tygodni.
—  Panie doktorze, jakież podobieństwo?  

interesa, drożyzna... cz . pan wie, co teraz 
kosztire para jedwabnych pończoch?...

Doktor przeryw a: —  N o to niech  pani 
wyjedzie n« 6 tygodni.

N a d e s ła n e .
L E K A R Z  D E N T Y S T A  v

Dr. L. K 4 T Z M E R
L w ó w ,  L e g j o n ó w  3 5  —  ■ w r ó c i ł .

_______________________________________25248

Dr.
spec. cborOb > .u, gardła, nosa — p ow rocit  
ord. S L N A T O K S l t A  4  oa 3 - 5 .  25230

i £ r o n i H a  L i e ź ą c a
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKIC& 

TF.ATR WIELKI:
Wtorek 21 „Ostatni w.aic“ oneretka.
Środa 22 „Dziewczynka z  1 0 0 1 noey,“, ope­

rę tKa. -

TEA FR MAŁY:
W torek, środa1, czwartek, piątek, sobota', nie­

dziela teatr zamknięty.

TEATR NOWOSCU
W torek 21 „Dzień i noc“ legenda dram. w 3 

akt. Anskiego.
Si oda 22 „Dzień i noc“ legenda dram. w* 3 ak­

tach Anskiego.

APEL ŁUCKA DO a UPIECTWA LW OW ­
SKIEGO. Biuro Statystyczne Magistratu m, Łucka 
wydaje skorowidz m. Ł Ltcika, drukowany w Aka­
demickiej Drukarni w e Lwow ie. Uprasza; się pp. 
Kupców i przem ysłow ców  Lw ow a, aby zechicieM 
w ykigityitłONy u-nym reprezentantom dąć sw oje  
ogłoszenia. Prosim y żądać okazania gotow ych  
arkuszy druku. 2b58.

TEA TR WIELKI daje dziś po raz ostatni w  
sezonie piękną melodyjną operetkę Straussa „Osta

U /2 5  i)

tni w alc“ w doskonale zgranym zespole i  p ą  
Bizcdcg, Kaspr-owiczową, Hicrowską, P o łts* :. 
Ryisiką, Skingerowną, Bofanowskim, KowalsLm, 
Ostro'WSKlm, Sowińskim, Rońsktm, Szj.i-,ańaklosk 
Schmidtem w, rolach głów nych. Reżysera p. T a ­
trzańskiego. Dyrygent p. R. Wbjuarow icz.

W e czw artek ukaże się w nowej inscenizacji 
premiera - wznowienie dawno niograinej na nasze) 
scenie operetki „Lyzistrata“ wi wykonaniu głów­
nych ról w  osobach pp. Kasprów.czowej, M ilew­
skiej (rolą tytułowa), Poleskiej, Ryiskfej, Skringe- 
równy, Kowalskiego, Kulikowskiego, Sowińskiego  
Schmidta, Tatrzańskiego. Pełną ciekawych i efe­
ktownych pom ysłów  rezyserję r ^ w a o z i F. kun- 
gowbkt, dyryguje orkiestią T. Se.edyńsJd. L kzne  
ewolucje i tańce układu balebmistrza S. Faliszew1- 
O wielkiej wartości muzycznej, interesującej i we­
sołej fabule, operetka tą daje szerckie pole <k> po­
pisu naszym artystom w wykazaniu swoich pier­
wszorzędnych walorów  wokalnych i aktorskich 
Zapowiedź wznowienia winna obudzić wielkie za­
interesowanie, rd yż jest to jeden z najpiękniej­
szych utworów repeituaru operetkowego.

(c) SUBWENCJA RZĄDOWĄ DLA TEATRU 
P. w iceprezydent dr. Cblamtacz, który outatnio 
baw ił w W arszawie, przyw iózł wiadomość, że Le­
s z c z e  w  tym micsifącu w ypłacona będzie teatrom  
miejskim znaczniejszai część  pizyznanej przea 
Rząd subwencji. Jak wiadomo, Rząd z ogólnego  
kredytu, przeznaczonego na su trwencjonowanie 
teatrów, w kw ocie 500.000 zł., przyznał na ten  rok 
dla tearrówi miejskich w e L w ow ie subwencję wi 
w ysokości 100.000 zł.

..KRZYŻ LEG JONOWY". Zmz^d Oki Zw. 
Legionistów J ‘ollskich w e L wowie, uJ. Piekar­
ska 53 ogus-za ninilejsaem:

1 ) ż e  zostata ustanowiona wspólna dlla w szy  
stklch brygad 1 oddziałów legionów ych odzna­
ka Krzyż Legionowy".

2) Do ubiegania się o  nią. uprawnieni są. 
w szyscy, Którzy zasłużyli na to pracą swoją 
w Legionach, Polskiej Oirg. Wojsk. (P.O.W,), 
w  wojskowych organizacjach przygoitowara - 
ezych .przedwojennych i instytucjach pomon-nł- 
-czyh, lub też czynem tym okazali wybitną po­
moc.

3) Szczegóły zostały og>oszone w  Nr. 2 ko­
munikatu Zarządu GL Zw. Legionistów, 'który  
nabyć ippżna u gosp. Ob. Jaremy w  godiz. wie­
czornych w lokalu przy ul. Piekarskiej 53.

4) Informacji udiztela ł przyjmuje zgłoszenia:
Zarząd Okr. Zw. Legjonistów w e Lwowie,

ul. Piekarska 53, paruer, couzien, odl 6 8 wiecz.
Zw. Leg w  Przemyślu —  Ob. Lindner, dro­

ga na Zielonkę 14.
Zw. Leg. w  Tarnopolu — Ob. Alojzy Jasz- 

czębskt, uJ. Lenartowicza.
Zw. Leg. w  Brzeżanach — Ob. Zenon Łys­

ków ski, Rynek 4. Zw. 'Leg. w  IStanisłciwpwie 
—  ul. Kamtóskiego. 5. Zw. Leg. w Samborze — 
Ob. Teodbr Peter, ul. Lwowska 26. Zw. Leg. 
w  Stryju —  Loka! Stów. „Owiazda". Zw. Leg. 
w  Drohobyczu — Ob. Józef Tm czyiiskf, „Poi- 
mim Zw. Leg. w  ZJoczowre — Ob. Józef Bu­
czyński, Lokal Zw. Strzeleckiego. Zw. Leg. w 
Czortkowte — Ob. Jan Cho lzickf, ul. Strze­
lecka.

5’) Na wniosek Zarz. Okr. we Lwowie, Za­
rząd GL w  Warszawie zatwierdzi! skład per­
sonalny Biura Okr. Komisji kwalifikacyjnej we 
Lwowie w  osobach Ob.Ob.: Pułk. Lmguer- 
Zlom, jalko przedstawiciel I-ej bryg. Leg. —  
Pułk rer/erji Karol Baczyński, jako przcdlstaw- 
II-ej i Ill-ej bryg. Leg. — Prof. Politechn. dr. 
Stanisław Amczyo, jako przedlstaw. P.O.W., 
wojsk. org. przygot, przedwojennych i insrytu- 
cyj pomocniczych.
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Wieczek
i iim o  poiw i^cnne naszej m io d iie iy

(d) GLOS Z MIASTA W  SPRAWIE FILJI
POCZTOWEJ. P rz y  ulicy W atow ej znajduje się 
u rząd  pocztow y, zw any  filją. S tw orzono  go dla 
w ygody m iaszkanców , a w  szczególności dla kup­
ców i przem ysłow ców , aby  ci, w y sy ła jąc  p rzesy ł­
k i i licz rą  korespondencję m e potrzebow ali na­
daw ać aż na  główne) poczcie. Tym czasem  ten 
w łatśme urząd pocztow y wtca'e nie odciąża służbę 
pocztow ą w głów nym  gmachu, a p rzy tem  nie od­
pow iada sw em u zadaniu. Dzieje się to  w skutek 
szczupłości lokalu i to  zupełnie nie odpow iednie­
g o  na ten cel. Je s t to form alnie su terenow y, cie­
nimy I duszny lokaj, bez żadnej w entylacji, w  któ- 
ly tn  funkcjonariusze pocztow i tra.es sw oje zd ro ­
wie. Dla braku m iejsca nie m ogą b y ć_ zu  iększone 
siły  urzędnicze, a  do tego  dodać należy, że  prz.ęd 
w ojną u iząd  ten posiadał daleko w ięcej ubikacji 
nlźli dzisiaj. To też  w iększa część in teresentów  
z tej części mlastai, p rzew ażnie kupieckiej, zmu- 
9_x»iq. jest w sku tek  istaw icznego  ścisku p rz y  o- 
klenkatoh i s tra ty  czasu, sp raw y  sw oje pocztow e 
za ła tw iać n a  poe/o ie  aż p rzy  ul. S łow ackiego. Za 
nasze  n w ięc pośrednictw em  kupcy i m ieszkańcy 
Śródmieścia p roszą D yrekcję pocz ty  o zajęcie się 
tą  spiaiwią, by ruch nadaw czy', te legraficzny i te ­
lefoniczny b y ł tam  uprzystępniony.

WOŹNY DYREKCJI SKARBOWEJ zgubił 220 
zł. i leg itym ację z fotografią na  nazw isko R o.na- 
maSc M ikołaj, zam ieszkały  L w ów , Lubom irskich 9. 
P ro s i uczciw ego znalazcę o ła skaw y  zw ro t pod 
podanym  adresem . P ieniądze b y ły  zaliczką, w zię­
tą  na leczenie chore i żony. 9202

Fd) KRADZIEŻ STRYCHOWA. Na szkodę He 
km y O chryniow iczow  ej, zam ieszkałej p rz y  ulicy 
K urkow ej 1. 61, ze s trychu  skradziono w iększą 
Ilość bielizny. S p raw ą tą  za ję ła  się policja i w y­
tropiła złodzieji, k tó rych  a resz tow ała . S ą  to  S te ­
fan Kallciński, bez sta łego  m iejsca zam i-szkania 
f M ichała Jarosza', dozorow ego złodzieja, zamie- 
szJ ałego przy  ul. P ettew nej 1. l l a .  C zęść skradzio­
nej bielizny odebrano.

(d) POBICIE. Józe) M atuszek, znany  złodziej 
dozo row y  i k ilkakro tn i- k arany , zam ieszkały  p rzy  
ul. Panieńskiej 1. l i r  w y w o ła ł aw an tu rę  z  Zofią 
L auczuków ną, dziew czv„. lekkich obyczajów , k tó  
rą  dotkliw e póbił. Za to  M atuszka policja a resz ­
tow ała . flf ~1 <t ó! i

(dl MŁODOCIANY KfŁLzONKOWIEC. W czo­
ra j policja aresztów  ana 15-letniego F ranciszka  Ko­
chanow skiego, zam ieszkałego w Z am arstynow ie 
p rzy  ul. G ranicznej 1. 18. Popełn ił on kradzież 
k ieszonkow ą na szkodię B e rą  Helmera, zam iesz­
kałego  p rzy  ul. T eodora l. 1.

(d1) ARESZTOWANIA. Za u szkodzę nie cudzej 
■własności i aw an tu rę  w sta.niiH pijanym  w czoraj 
do  aresztów  pclicyijnyc hdostal się Jakób  W ola­
nin, zam ieszkały  przy' ul. Skarbkow skiej 1. 7 i Eu- 
doksję Konowialuk, zam ieszkałą przy' ul. Klepa- 
row skiej 1. 10, natom iast M atwija Sezy.ka, liczą­
cego lat 12, pochodzącego z L uczyc koło Sokala, 
za  w łóczęgostw o.

z e  Lwowa do Z akładu Zdroi. w Lubieniu  
W?e!kim wprowadza z  dn iem  2 2  bm. Pol­
skie Biuro Podróży „ORBIS*. Rozkład ja­
zdy, ceny i inne in f o rm a c je  ogłoszone b ę d ę  
we wszystkich kantorach „Orbisu". 2'->22g

(d) WYPADEK TRAM W AJOW Y. W czoraj 
w ozem  tram w ajow ym  przez ul. Lcgjonńw jechała- 
slnżąca Pauliiia Z ałyńska, licząca lat 20. Gdy w óz! 
by ł w ruchu wyskoczy la ona, a upadłszy  na bruk

doznała silnego potłuczenia. Pogotow ie ra tunko ­
we udzieliło jej p ierw szej pom ocy.

Sprost@wanfe.
P o d a ję  nfeiidjssem  do PT. w D d o m o ś-i, że F ryc 

K oIIer, k tó ry  u - iek t z  d o m u  ro d zic ie lsk ieg r — nie 
je s t  m oim  sy n e .u  i że  u in n ie  n ik t  k rad z ieży  n ie  
p o p e łn ił. 2076

A D O IL F K O L L E R
w Łśc. składu obuwia, Lwów, pi. Marjacki 5.

Se usacyln a a fe ra  n p t e -  
itsu iska.

Nowa sprawa szpiegow ska w  Rumu- 
nji, o  której już pokrótce dunieśliśmy, przy­
biera coraz większe rozmiary i będzie zdaje 
się największą tego rodząju sensacją. Are­
sztowano dotychczas 45 osób. Szajka szpie­
gow ska była szeroko rozgałęziona i miała 
filje w e wszystkich większych miastach, zaś 
centralę w  Kiszyniewie. Aresztowania od­
bywają się w  dalszy.n ciągu.

Z c y k lu : „M A JA K I"! " " "

D z i w n a  n a r a d a ^ . .
W głębi mej duszy smutek legł 
i jttk emenfarna, żałobna opona 
oblekł me serce, co kona.
Żal w grobowego widma szatach
pozapalawszy tęsknoty g"ommce
do piersi mej zbiegł...
przy konającem sercu trwa na czatach
Zjawisko jakieś bladolice
twerz swoją smutną w cieniu kryje,
tęskną twerz p!a-zki...
miast oczu ciemnie, a strój jego w łatach
i kryjąc w mroku stygmaty tułaczki
nad śmiercią mego serca wyje.
Giomnicy cień na bladą twarz mą pada­
łam w mrokach losy moje już się ważą, 
widmowych postaci otoczony strażą 
czekam czy wnet się rozprószą te cienie... 
kiedy się skończy ta dziwna n?rada?
Lecz c ó ż  to za postać z zapłakaną twarzą 
ślepa i tęskna ? ,'o me Przeznaczenie !

MIECZYSŁAW TERLECKI.

(c) W  dniu wczorajszym upłynął ter­
min składania ofert na ogłoszony dodatko­
wo przez Prezydjum miasta konkurs na sta­
nowisko dyrektora teatrów miejskich we 
Lwowie. W edle zaEągniętych orzez nas in- 
formac i, do konkursu zgłosko się kilkuna­
stu kandydatów, przeważnie z poza Lwowa. 
Wymieniamy ważniejsze nazwń.ka kandyda­
tów. Uoieorają «.ie więc o teatr : Józef So- 
snow sk’, artysta i reżyser dramaiu lw ow ­

sk ieg o , w kombinacji z p. Jodliczem jako 
doradcą literackim, o>az p. Henryk Hertz- 
Sarwińsk , b. artys a sceny Iwow: kici, o b e­
cnie krakowskiej Ragntcl!, który zapewnił

sobie wsnółpracę p. Karola Adwentowicza. 
Wymieniają dalej nazwisko p. Czesława Za­
remby, kierownika znanej szkoły śpiewu, a 
k^ążą również wersje, że miał w ostatniej 
chw.li zgłosić swoją kandydaturę p. Ludwik 
Czarnowski, dotychczasowy dyrektor tea­
trów miejskich.

Ponaoto, jak słychać, wnieśli oferty na 
te c tr : pp. dr. Tadeusz Konczyński i Stefan 
Kiedrzyński, znani autorowie dramatyczni, 
oraz pp. Franciszek Rychłowski, długoletni 
dyrektor teatrów w Lodzi, Kijowie, a osta­
tnio w Wilnie, Jan Pawłowski, współdyre- 
ktor teatru w Łodzi, oraz artyści dramaty­
czni Czapelski i Janusz. Podobno jest jeszcze 
k:lku innych kandydatów, lecz dokładny w y­
kaz wszystkich zgłoszonych kandydatów nie 
jest jaszcze znany.

Dla rozpatrzenia i omówienia w niesio­
nych ofert zwołane ^.ostanie w  tych dniach 
posiedzenie Komisu teatralnej. Sprawa defi­
nitywnego obsadzenia stanowiska dyrektora 
teatrów miejskich będzia załatwiona najpó* 
źniej do końca bieżącego miesiąca.

Dziś w ‘eczorem odbędzie się pos.edze- 
n<>, sen ioiów  Rady miejskiej, na którem  
prawdopodobnie dojdzie dc ostatecznego  
porozum en a co do sprawy dalszego utrzy­
mania opery przy zatrzymaniu dwóch tea­
trów i znacznej redukcji sił zarówno w dziale 
śpiewnym jak i dramatycznym.

K r o n i k a  s p o rto w a *
PIŁKA NOŻNA.

Wyniki sportowe z niedzieli 4

RÓWNE.

Ju trzenka1 (L w ó w )- H asm onea 2:1. v

BRODY. ,

Ju trzenka  II (L w ów )—h ak o ah  3:1.

DRCHOBYCZ-

ŻTG. Drohobycz — Czuwaj (Przem yśl) 3:0 
(1:0) mistrz, ki. B.

Latodai—G rażyna 2:2 m istrz, kl. C.

ZAWODY H a KOAH -  REPREZEN TACJA  W A R­
SZAW Y

w zbudziły  w k ra ju  olbrzym i niesm ak. W arszaw a  
zaczyna bow iem  urządzać  im prezy kasow e p rzy  
pom ocy żydow skiego H akoah u, nie oglądając się 
zupetiiio na w zględy sportow e.

WYNIKI ZAGRANICZNE:

RYGA.

Sim m ering (W iedeń) — C hrześcijańska Mło 
dzież i:0.

Sitr.m ering—R yski Klub S portow y  5:0.

PIŁKARSCY M ISTRZE ELR O PY  W  R. 1925.

Anglia — H undersfeld; A ustria — H akoah; 
D ania — B ddk luben  903 ; Finlandia — P ałlosere : 
Jugosław ia — Jugosław ia: Niemcy — C FC. Niirn- 
berg; W ęgry  — M T K .; C zechosłow acja — Spar- 
ia nie deiiu ityw nie; Szw ecja — G ais; Szw ajcaria  
—S erv c ttu : Portugalia' — FC. F o rta ; H iszpania— 
FC. B arcelona; Po lska - Pogoń.

I EKKA ATLETYKA.

Londyn. Nu zaw odach w S tanford-B ridga 
uzyskał G rm u.r drugję, Szydłow ski zaś trzecie 
m iejsce w rż-iicis oszezercm .
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Wiosłowan'e na tzw . „kanadyjkach" stało si^ od niedawna dopiero popu.arnym spor­

tem w N. m czeih podczas tego, gdy w Amaryce, ojczyźnie tych łoazi, od lat dziesiątek 
ro liczne stowarzyszenia uoiawiaią ten aport. Łodzie te sporządzone są na w zd’ łodzi, 
używanych ongiś przez Indian. Wąska jaK „czajka* kozacka, której opis znany z powieści 
"ienkiewicza. .Kanadyjka" zrobiona z kory drzewa, lekka, dająca śię użyć ascł-ególaju Co- 
brza do jązdy na rzece, która raa prąd gwałtowny.

Nasza rycina przedstawia nowowybra .ego członka Canoe klubu w Baynonne w pół- 
nocnej Ameryce, jak przejeżdża na „kanadyjce" przez wodospad. Przyjęcie do klubu za- 
warunkowane tam jest bowiem ta^ą próbą zręczn ści.

Lekkoatletyczne zawody międzynarodowe w 
Paryżu odbyły się w staidljonie Perchinga, organi­
zowane przez akademicki Klub PUC. W yniki na­
stępujące: 100 yardów — Murchissioii 10*2; 100 
wtr. — Paddok 10.8- 150 m. — Mourlcn 16.6 s ., 
sOO m. Panien 4V'2 s.; 1000 m. —  Martin 2:28,8
.(wynik gorszy tylko o Od od rekordu* św iatow e- 
fca), 400 m. z pintk. — Resai 50 s.; Skok w  w y ż

—Migand 178 cm.; Gruncr naderwał sobie ścię­
gno z nogi. Oszczep — 1) Degland 51-37; 2) Gru- 
ner 48.80 m., obaj zaw odnicy osięgiięli słabsze  
wyniki, u,iż przed kiUat dniami z  powodu wiatru i 
złego  terenu da rozbiegu.

TENNIS.

W  zav,'Ottach tennisowych o puhar Davisa

Francja pobifa Anglię 4:1, Holandia zaś Indie.

Do finałowej gry o pdłiar Davisa staje Fran­
cja i Holandia. -- -------  -

KOLARSTWO.

W arszawa. W  z a w cdath kdar:V kh o tjtu l 
mistrza Pnlski na rok 1925 po szeregu zwycięstw! 
w przedbicgacli kwalifikacyjnych zdobył mistrzo­
stw o Jan Łazarski, który otrzymał nagród; spe» 
cjalnl „Gazety Porannej" w postaci złotego ze­
garka. Drugie miejsce zajął Stanisław Podgórski.

AUT OMObiLIZM.-*jp , ■ łL M '' - i
UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE 5-GO RAID U 

SAMOCHODOWEGO.

W  dniu 15 bm. w lokalu Automobilklubu ad 
W arszawie odbyło się uroczyste zakończenie 5-go  
raidu sam ochodowego i wręczenie nagród oraz  
dyplomów zw ycięzcom  w obecności przedstawi­
cieli rządu, wojsk i uczestników raidu. Nagrody 
w ręczał prezes klubu p. Grodzki. W przemówie­
niach podniesiono wielką zasiugę centralnych war 
sztatów  sam ochodowych dla polskiego pizdm yshi 
sam ocliodowego. Warsztaty' te wyprodukowały  
pierw szy polski samochód, który wzfął idziaj -si 
raidizic i pomyślnie go zakończył.

r o z m a it e .

NURMI został odznaczony orderem ,$ ia le i  ró  
ż y ‘‘ II. klasy. Finowie rczumieą pow agę sportu, 
który przynosi chw ałę ich krajowi.

WYSTAW A SPORTOW A W Za GRZEBIU

W  czaisie cd 8—20 września br ^ubędzie się 
w Zagrzebiu druga międzynarodowa wystaw? 
sportowa, obejmująca w szystkie gałęzie '< sportu, 
piłow ania, rybotostwa, turystyki itd.

Równocześnie odbędzie się p ierw szy jugosło­
wiański kongres m yśliw ych w  Zagrzebiu.

Naczelny redaktor : 
BRONISŁAW LASKOWNICKL 

Odpowiedzialny redaktor :
JOZEF KRZ YSZT O F O W1CZ.

T E C H N I K  D Ł N T T 8 T A
M auiT O  BBR EH K fiflBZ
t*OWróeił — i przyjm uje jak dawniej U 1 — 
H e t m a ń s k a  2 2  — naprzeciw  T eatru  Wielkiego.

25094

S p e c j a l i s t a  ehorófe skórnych I wenerycznych
p r .  W .  Ł A U T E R S T Ę I H  matoł, w Bertinlo
t a ó w 9 S j f k s t u s k a  3 7  (róg Słowackiego). Leczenie 
V'łoBÓw,plam, znamion, e le k tro l iz y  lam pą kw arcową.

24019

t e .  c h o r f f la  n i s i ,  l s ^ j , p A  i  i r t a r

Br. ZYG K IU B T S l E t Z E i f
przeniósł ordynację na

Ul. J a g le lB o A s to  i- 7 .  2. p .
i e l e t a n  Na*. 2 2 - 2 3 . 23908

Dr. le w a ra
ordynuje w  chorobach uszu, nosa, gard ła  i krtan i

tasjów, fik&iSemicka 14. telefon 285.
25187

L. 2055.

E S . o j o . l a  : o ,a r * # 3 .
Kuty, dnia 15. lipca 1925

Zarząd miasta Kut rozpisuje niniejszem 
konkurs:

a) na posadę inspektora policji miejsk.
b) na posadę kasjera mieiskiego.
Z każdą z  tych posad połączone są 

pobory XI grupy urzęd. państw, szczebla a) 
samotnych.

Pcdaria o nadanie powyższych posad, 
należycie udokumentowane (metryka urodze­
nia, dowód obywatelstwa polskiego, nieprze­
kraczalny 40 rek życia, kwalifikacjo usta one 
rozporządzeniem b. Wydziału krajowego z d. 
4 marca 1899 I. 12794. Dz. ust. kr. Nr. 34, 
świadectwo zdrowia wystawione nrzez leka­
rza urzędowego i curriculum vitae) wnosić 
należy do Zarządu miasta w Kutach do d. 
31/VIII 1925. 2059

Komisarz rządowy: P isX o J E śa i> . w. r.

uli n e i a l e i  i i i u i j
Zgłoszenia do Adm n. ,W icku" pod „Tysiąc*. 25191

3B[ n r  ?&s: o  jZ ^.
DZISIEJSZE DZIECI.

Nauczycielka szkółki powszechnej do  
maleńkiej uczenicy:

— Msry, powiedz ml, dokąd pójdą na 
famtym świecie dziewczynki, które i. gdy nie 
kładą grosika ze swych oszczędności do skar­
bonki na ubogich ?

— One pójdą, plosę pani, wieczorem  
do kinematcglafu.
Kto p o sia d a  M n szy n ę  do P isan ia  L. C. Sm ith 
B ros nijeb w e własnym interesie  zgłosi się do c irm y  
Józefa  M ich a lsk iego  Lw ów  S o b ie sk ie g o  j 2 . Za­
kład  m echaniczny dla rekonstrukcji -wszelkich Lia- 
szyi biurow ych. W yłączne przed staw icie lstw o  na 
w sch od n ią  M a ło p o lsk ą  m aszyn L. C. S m ith  Bros, 
-wa: f izyborów  do tychże. — W Z O R O W A
UCZELNIA pisania na maszynach rozm aitych sy­
stemów, w edług najnow szej me.tody umożliwiającej 
pisanie bez patrzen ia  na k law iaturę. System  13-cir 
palcowy. IS^O
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I W  S i  \K
im. KILU SltlEOO

we bwctrie u l. Ko£cletna 9
rjleca wszelkiego rodzaju  skóry  w yrób ;w krajow ego 

z»2 i anicznejjo po najniższych cenach. ‘24788zagranicznego po najniższych cenach.

L B T r H N .

W mieście w ojtowódziliem

duża piekarnia
z  napędem elektrycznym, najnowsze maszy­
ny, kilkaset koszy trzcinowych, 2 pary koni, 
furgony, wózki, zatrudniająca około 20 ludzi, 
z filjami w mieście i na prowincji, ciesząca 
się do Drą apinją, posiadająca stalą doborową 
klijentflę — sprzeda 50®/o całego intaresu, 
wraz z  budynKie ii piąLcwym i ogrodem, — 
oraz wolnem 4 pokojowym mieszKaniem, za 
cenę 3.000 dolarów, celem  dalszego plano­
wego rozszerzenia interesu. — Reflektanci 
fachowi w prakiyce piekarskiej lub młynar­
skiej mają pierwszeństwo jak i dogodniejsze 

warunki.
Zgłoszenia tylko poważnych reflektan- 

tów z podaniem nazwisk pod Zapewniony 
byt" — do Administracji „Wiek i Nowego" 
Lwow. 2057

I B i

Bank Kredytowy
(Spółdz. z ogr. odp.) 

przeniósł swoje biura do realności 
przy ul. K O Ł Ł A T A J A  A ,  II. p . —  
Tel. 35-03. Bank przeprowadza wszel­
kie transakcje bankowo - handlowe i 

zbożowe. 2068

K I B R O W H 1 C Y W O  Rej. Inż. i Sap. Lwów, ogł* 
sza p rze ttrg  na  rem o n t budynków  gospodar­

czych pL rter ,vych w koszarach kaw alerji przy ulicy 
G  ińskiej w  t ć  Ikwi o pow . zabud. 720 m. Term in 
o tw arcia u fe r t 8 lipc gudzina 9. Bliższych infor­
macji udziela R e ftre n t budow lany Ki :r. R tj. Inż. i 

Sap. Lwów, W ałow a 16, 111 p  >d 11— 13-tej. 
2063 L. Rej. 30l2/bud./z5.

J l i f  It H a s t  , *
w Zlmnejwtdzie przy stacji kolej, po 1‘80 
żł. do 2 zł. 10 gr. za jeden sąż. kwadr. 
Wiadomość na miejscu u właśc. Henryka 
Ruppa lub w ksncelarji adw dra Procha 
we Lwowie, u!. Sykstuska 29. 25204

p lH R O W N I C T * J t f O  Rej. Inż. i Sap. Lw ćw , o g ł a ­
sza p rzetarg  na rem un t bud. działowni w k o ­

szarach gen. Bema w ; Lwa wie. — Term in o t w a r c i a  
o fert dnia 25 lipca 1925 godzina 9. Bliższych infor­
macji udziela R eferen t bud. Kierownic, od g. 11 >3. 
L Rej. 3011 /bud/25 2064

i

Ctfis szuhaniY w
S £  S z c z e S ć i a l l l
a więc kupujmv obrączki „Szczęścta" u
GisMerraana jgkstaska 14

Potrze-'!!- natychmiast

III b C K A b
na skład tekstylny w  centrum. Zgło> 
szenia przyjmuje: Firma A. ZUNIN i 
S-ka, Lwów, 3-go Maja 2. 25238

R 0 7 M A I T B

MOTOR? „P e itK U O "
Scmi-Diesel w yrób polski, otrzym ały I negr idą 
na w ystaw i* w P a ry iu  jd y i  «ą p o jedy f.C .e  e k o ­
n o m ic z n y , I b a rd z o  a  - d o  o b s łu g ! . Na do- 
gad  ‘e sp łaty  tak  motory, jak  m a.zyny młyńa^ie 
obrabiarki, pompy, pędnia, p .ay , praay do u„- 

c-iowolc i t. p. poleca 23231

„P ILO T " hurtu?, ul. Sarsresa 4.
Setki listów  pochwalnych, oraz cenniki na żądanie.

PIERWSZORZĘDNY fachowiec cukiernik po .zukujc kapit*— 
listę z  20.000 zł. w celu o t^ . r c iz  cukierni u  prynęypót— 
a£01 niiclscu. Zgłoszenia do W ieku sub B cZ T R O Sf A.

  ------ ------------------------------------------------------------  25085

PRZEPISU JE na m aszynia slcrypU, podani* etc. A sny k i  9 — 
drzwi i.  ----- ----------- - 25033

AKUSZERKA Sekuło przyjm uje panie; Oró.decka 49. I. p.
 « ----- ------------ - 250oq

TOREB ;i damskie skórzane I jedwabne, pori cle. teczki na 
akta w yrabia i napraw ia speda lis ta  B arasch pi. Bor— 
nardyńshi 2. —  24845

1 ZE kosztuje każi a reperacja z iotn.cza w ykonana s tar*s„ ie  
tyłka u M andla, Kopernika 14. 2494,

AKUSZERKA przylm uie nanle o raz  zam ówienia. 
N r: 77, parter.

Waj.OWA 
23T-1

AKUSZERK WAONEROWA przyjm ul* panin. — Ullcs 
SOBi SKiEOO 30, a .r t e r ,  23872

MA >ZYNY do szycia, ę j .io fo n w , prim usy najlepiej capraw i* 
Nowacki, ntecnanlk, Oróde W. 63; JS’41

DZiEW CZ-NKA 19 m iesięczna zdrow a -io idarow an.a; (Ja— 
bry łlów lta  dom tram w ajow y; Spińska u KicUrski * 0 . 25229

Za RZĄDU kanacnio szui Ar. praw . W ielki zysk  g w ara# -.  
tow any. Zgłoszenia LUMEN A dm inistracja. •5221,

DLA elektrotechnika rzadka sposobność okai I pólka p rzy  
ruchliwej ulicy ; dozodud w arunki, w ielki zarobek pew ny; 
Z jioszcn ia  crMEN A dm inistracja. Ż32SOJ.

POSZUKUJĘ panie któraby umiała gorseciarstw a celem 
ntw orzei..a pracowni. Lokal i m aszy -y  posladtn]. Zgło— 
szenia do Administracji pod BERTA, 25217.

POTRZEBNY spólnjk l<> gospodarstw a w iejskiego. Admi­
nistracja pod SPOLN lK. 23213,

PO LEC.;M  się P . T . k lif tr.ko .j jak dawniej, p ierw szorzę— 
dna dam ska i.y z ie rk a ; maoai tw a iz y ; onuul icia i ma— 
nicury* Boiinów 6, II. p. B raunstciii, _ siebie i do do­
mów. Ceny przystępne. 25211

PRZYSTĄPIŁ iako spólnia Jo  m leczarni lub restauracji w y­
dająca objaidy, warunki ustnie. Zklosżenia poa KATOLiK;

   —-----     2521’.

45240

POŻYCZKĘ 8C0—1000 zip, krótkoterm inow ej za Wysokiem
wynagradzani ,a ; dam zabezpieczenie; poszukuję. Zglo—
szenia pod KUPIEC W iek. 25211,

POSZUKUJE spólnika z kapitałem  od 2u00 zł. — Zgłoszenia 
pod WIELKI ZYSK ,rim. Wieku. 2.,i99

TANIO, elegancko, szybko i starannie suknie od 10 zl, k o ­
stium y. od 30; płaszczy od 23 wy ku,uli*, znana Pracow nia 
sukien damskich Butkowskidj C horążczyzua 24 . 25193

M a s a ż e  w s z e j k i e u o  r o d z a j u  l e c z n i c z e  i k o s m e ­
t y c z n e  WYKONUJI RUTY NOWAN {  1 “ i ELIOENTNY
“1ASAZYSTA, DŁUGOLETNI PRJ COWN1K PIEPM SZ O — 
RZĘDNEJ LECZNICY rt?> O P T Y C Z N E  T ZOtuSZE.NIA, 
ULICA ŁYCZAKOWSKA 3S, DRZWI 12. 252„1

SAD 100 drzew  przed rogatką w ydzierżaw ię; Nidcala ! 9 — 
Zam arstyuów . —  23175

AKUSZERKA LUTKOWSKA z W arszaw y 
Asnyka 9, drzwi 2.

p r z y j m u j e  p a n i e ;
22615

PROSZĘ pana złodzieja o zw rot portielu z  dokumentami 
zabranego mi p rz j pociągu w B rzuchów icach 19 lipca 
1923: Jak  doi.uneeBU- Lwów' Staszica 5 2t)6fi

SAD dv udziesiom orgow y do w ydzierżaw ienia, iih o d ó w  
miedzy Kurov lea n. a Przem yślanam i 35 kim. od L w ew u  
kolej j  m ielssu, odsyp 10 korcy w edle w yooru w łaści­
ciela. R ządca okaże. O ferty -  10 proc. wadium przesył 4 
do Zarządu dóbr i lasów Zarzecze kolo Niska. 2054

POŻYCZKI 15.000 zło tych zabezpieczonej hii>oteczn pr s i t  — 
kuje; Warunki wędie um owy. Zgłoszenia pod H IPO TEK a 
do Adm inistracji W ieku. 25233

DO P . T . właścicieli Zakładów fryzlersk ich l Donoszę, żd 
mam na składzie własnego solidnego wryrobu niklowana apa 
ra ły  do m ycia g łow y; Cw enarski. Lw ów . A kadet icloa 211 
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W O L N E  P O S A D Y  I

Wielka rafinerja nafty w  Małopolsce poszukuj*

€  H E I 4 S K A
z k.lkuletr.ią praktyki, w  wielkiej rafinerji 
nafty, obznajomionego w  szczególności z pra- 

ca.ni laboratoryjnemu 2061
/g łoazsm ii tylko pierw szorzędnych sit zawie- 

rająrycii curriculum vitae, oraz referancje  poH .C he­
mik laooratoryjny ' do Admi istracji niniejszego pisma

'ły
budowliiui przyjmid się w charakterze p isarza budow la- 
n e to . Oferty pod PRAKTYKA do Biura* S oko lo irsk ieto  — 
Jatietloóska.   25045

KWALIFIKOWANEGO ROBOTNIKA Z DOBREMI SW IA-= 
DECTWAMI DO RZNCECU DRZEWA ĆYRKULARKA 
POSZUKUJE SKŁAD DRZEWA ROTHMANA JANÓW— 
SKA 10.------------------ ----- ----------------------------------------------- 25097

POSZUKUJEMY zdolnego tokaraa do a rm a tu r; Zgłoszenia 
Pol met “  Fabryka lamp ul. Nowe-J Rzeźni 25. 3051

S U  tfA C A  dla dwojga osób do w szystkiego posrukiwaata. — 
Św iadectwa wymagane. Zgłoszenia przedpołudniem Hie«ze— 
Ufeowa, Sadowntcka 14 pierw sze p iątro . 25223

KUCHARKA może być starsza  osoba uczciwa spokojna po— 
szukiwama na stałe na w ieś; Zgłoszdnia W agner, Koper­
nika 22 oficyny I. p iętro  od 3—6 popołudniu. 25195,

INŻYNIER mechanik młody dla Lw ow a. Curriculum  vita« 
i wym agania pod AK AHA do Administracji W ieku. 25185,^

ŚLUSARZ m aszynow y starszy , pierw szorzędna siła dla Lwo­
w a; O ierty  z życiorysem  I wymagaA pod AKAHA do Ad­
m inistracji Wiieku. — 28184,

PRZYJMĘ służące 4o  w szystkiego §w. Jftcka domy oficer— 
skio 12A fiędzy 4 a 5-tą. 25208,

POSZUKIWANI odsprzedawcy za kaucją lub dzierżaw cy do 
kiosków gazetow ych z trafiką. Zgłoszenia pisem ne: KsiQ— 
garniu Pocztow e, Lwów M ikołaja 23. 25206.

SZEW SKIEGO przykraw acza samodzielnego poszukuję za j^  
raz. Reflektuje ty lko na pierw szorzędne siły . Sales. Lwów 
Mida 17,    25181

SAMODZIELNE kraw czynie z długoletnia praktyką poszu­
kuje firma M -H alp em , Kopernika 26. 25256,

PANNĘ z  ukończoną szkołą hartKlIową. pisząca na maszynie 
ze znajomością Języka nlrtnicckiego przyjm ie firma B er­
nard Panzer, Kopernika 17. 25254,

POSZUKUJE się dobrą kucharkę; Zgłoszenia Stepkow icz -  
pla Kapitulny 1.  * c 25252

SŁUŻĄCA do w szystkiego dobro św iadectw a zaraz  potrze­
bna. Zybliklew icza 22. parter. 25242,

MŁODA dochodzącą dziewczynę do dziecka przy jm ę; S ta -  
rccki, K raszew skiego 3 II. p. 25261,

PO SA D  L*CSLUKU. ą
KRAWCZYNJ zdolna, pracow ita poszukuje pracy, chętnie 

przyjm ie roboty po domach. Zgłoszenia pod ROBOTA do 
Ad:n: W ieku. 9200

OGRODNIK żonaty w sile wieku zd szkołą ogrodniczą — 
z długoletnią praktyką, w  kraju i zagranicą, .wszechstronnie 
w ykształcony wo w szystkich gałęziach ogrodnictw a, ener­

giczny, przedsiębiorczy, poszukuje odpowiedniej posady; 
ZgłoszeTiia do Adf: W ieku pod UCZCIWA PRACA. 25111

ADJUNKT i  ukończoną średnią szkołą rolniczą na Cze­
chach 5 letnią praktyką w  dobrych wżerowych obznajo— 
miony z  w szełkism i walorami gospodarczcmi poszukuje 
posady odpowiedniej. Łaskawe zgłoszenia do Adm. W lekuk 
pod ROLNIK. 1979

ZDOLNY buchalter, korespondent, kasjer, ekspedient ewo—̂ 
tuulni-a sprzedaw ca, złoży  kaucie 1.0000 z ło ty ch ; poszu­
kuje posady we Lwowie lub na prowincji. —_ Zgłoszenia 
z  podaniem w arunków pod POSADA do Administracji.

 ___     25147

PRZYJM i; posadę gospodyni z a raz ; Jestem  zdrow a, sym pa­
tyczna w średnim wieku* Nie w stydzę się żadne] pracy- —• 
Zgłoszenia do Aidministr. W ieku BEZDOMNA. 2046
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OSOBA lat 38 miłej powierzchowności pracow ita poszukuje 
miejsca gospodyni; Zgłoszenia poste restan te  Stanisław ów  
Byczewska. — — 2044

RUTYNOWANA gospodyni dworska pracow ita uczciwa śret— 
dni ego wieku sym patyczna przyjm ie miejsce zaraz . Zgło­
szenia PIERWSZORZĘDNA SIŁA Administracja W ieku 
Nowego. — — 2043

KIEROWNIK fabryki lat 27 z dobremi poleceniami poszu­
kuje posady od 1 sierpnia kontro lora; inkasenta, m agazy­
niera lub b iurow ą: Za łaskawe wyrobienie takowej ofia— 
ruje 200 złotych. Łaskaw e zgłoszenia do Administracji W ie 
ku pod KOCHAJĄCY PRACE. 24899 .

POSZUKUJE szyc ia  wszelkiego rodzaju w domach p ry w a ­
tnych, Ceny niskie- Zielony 95 II, p. na lewo, 25267,

GEOMETRA absolw ent państwowej Iw. szkoły mierniczej 
przyjm ie posadę w e Lwowie lnb na prowincji. Zgłoszenia
pod GEOMETRA do^A din, W ieku. 25224

SIŁA biegła w  rachunkach, buchalterii i korespondencji pi— 
sząca na m aszynie poszukuje stosow ną posadę. Zgłoszenia 
do Adm, PUNKTUALNA. 25218.

SAMODZIELNA bardzo zdolna' kraw czyni poszukuje roboty 
p ryw atn ie ; D rucker, Miodowa I, 25J98

PANNA młoda inteligentna umiejąca szyć, chciałaby w yje­
chać na świeże1 pow ietrze p rzy  inteligentnej rodzinie tylko 
za  u trzym anie; Zgłoszenia Adm, W ieku HELA, 25197,

INT. młoda wdowa przyjm ie posadę jako zarzadczyni w za— 
m ożniejszym  domu najehętetiei u wdowca lub starszego 
kaw alera ; Zgłoszenia A. M. Krup:/ s k a  11 (posiada- jak— 
najlepsze rekom endacje). 25196

POSZUKUJE posady do dziecka; Zgłoszenia Adin, Wkiku 
KATARZYNA.____________________________    25200.

MŁODY człowiek kaw aler inwalida poszukuje posady w oź­
nego, portiera lub tp. i J skaw e zgłoszenia do W ieku pod 
WOŹNY. “     , 25177.

KAWALER lat 30 rusznikarz wysoki blondyn przystojny 
w łaściciel m ałej realności ożeni sic z panną do łat 24 
bardzo przystojną Niemką z majątkiem  w  gotów ce lub 
realności w artości 3.C0G zł, Może zmienić narodow ość. — 
Zgłoszenia z  fotografia do 1 sierpnia pod STRZELBA do 
Adm. W icku.   — 25176,

PANI Julia II. raczy  w  niedziele 26 w. tym  sam ym  miejscu 
być ,,Brune»t‘‘. ----- - 25244.

Siej*? N & U K A

MATEMATYKI; p rzyrody , fizyki, chemji c-dzieła profesor -  
Antoniego 7 1, p.   25152

POSZUKUJE posady leśniczego lub ekonoma: Mam 26 lat,
jestem  surow y i sumienny, ukończyłem  szkołę Icśniczą 
i agronom icziC  w  C zechosłow acji; władam  jeżykiem  poi—- 
skini niccałkiem  biegle, lecz przy mojrj pojętności łatw o 
sio wyuczę. Na p o d s ta \} - mojej długoletniej praktyki i do— 
świadczenia zadość uczyniłbym  w zupełności staw ianym
wymaganiom. Zgłoszenia w prost pod adresem : Maks N o­
w ak, S iem berg  (Scho-ttenfeld 5) M orawy, 2052

POSZUKUJE m iejsca dozorcow ej przy  kam ienicyr — Adres 
Chmielowskiego 6, Eisner, _ 9201

PO SZU K U JE posady jako kucharka w raz z chłopcem 7 -m io ; 
letnim, także na wyjazd* Zgłoszenia pod SKROMNE WY­
NAGRODZENIE Adm. W ieku. 25243, I

PANNA mówi po niemiecku, umie szyć, haftować zna «•• 
na  gospodarstw ie poszukuje posadę; może być do 
do Adm. pod PRACOW ITA. y 25233

E S i  Z ^ U S § O N O  I  Z g i f l Ł g g j p f t ^ M g

ZGUBI1 EM książkę . o j.kow ą j pr0SZP rzetelnego znalazcę
1 “’W f L 0 U w  “ r - na R * e |f k S

DY u i , ? v ' P,H>̂ a -,1925 •“  C yta 11 w >c'3Z'i'i--tu mi portfelz.«t ieiaj,t_ji legitym acje i pozwolenie noszenia bro ii jakoteż 
1 mile zapiski, przeto upraszam  tego pana o .askaw y
zw ro t pod podanym adresem : K: W olak. Kętrzyńskiego 
w r: 7' '■ p :    25079

ZOUi ,iGNO śwUdect\--n z - szk . przem ysłowej im. H. Sicn— 
ki'-wtc, a Proszę o łaskaw e zw rócenie u i o  -a w yna ­
grodzeni -u listownie lub osobiście. W  I.ev-an ówcr! Ka­
sztelańska nr. 11. --------- - 25225

ZAGINĄ*, Pies „doberm an z  m arka ZdS2; Znalazca raczy 
odstawić za wynagrodzelnierr. T a n io , skie-go 2b ipodarz

 -----  ---------------------------- ------ ----------------  25139.’

UNIA 1, lipca adac tram w ajem  Ł. D. w yciągnięto portf d-
za\v ieraj,cy  książeczkę w ojskoua p a .zp o rt , , . z  rożne 
zapiski l  praszam  tego Pana o łaskaw e oddanie pasie  rów 
pod podanym adresom  J Zendwalcwicz Lw ów . P iiarów  17 

-   —--------------------------------------------------2S3L3.

ZGUBIONO legitym ację na nazwisku Amala Supotnicka 
dnia 15 lipca b : . k tóra ntniciszem unieważniam. 25179.

ZBł.AKANY w ilczur sam ica iest do odebrania ul. Inw a’i— 
dów 3. -------  ------ 25173,

W SOBOTĘ w ieczorem  tgubiono w krętkę ta lerzykow a z 
dziurka fm onter) od strzelby . Znalazca racz:, zw .ocić  za 
nagrodą; Janow ska 120 koszary  por. Kowalczewski, teł: 
Ź2&------ ------------ ------ ------ -------------------------  2ai71.

‘.AORCDE w yznaczam  znalazcy portfelu aagii ionCgo dnia
i - 15 bm. w tram walu ,8’ł m iędzy 7—8 wieczć Doku­

menty bez znaczenia, podjęcie zastrzeżone. Adres w e — 
dio w izytów ek O erstenfeid ' 25168,

K A Ł Z b f t S T W A

WDOWA lat 38 miłej powierzchowności znękana losem — 
ofiaruj© szczerą pracę i życzliw ość k to  zapewni jej byt 
u siebie. Zgłoszenia WDZIĘCZNOŚĆ DOZGONNA Adm 
W ieku Nowego.   - 2043

LEKCJI MATEMATYKI udziela student Politechniki, ulic* 
Gródecką 131, dom kolejowy, bram a 8, parter, drzwi 113* 

— — - 24953

DUŻY ZAROBEK — ważne dla w szystkich pań: Specjalne 
w akacyjne lekcjo w yrobu dywanów sm yrneńskieh — per­
skich z gw arancją za w yuczenie: Koncesjonowana W y—
tw órnią, Sobieskiego 28. l i .  p : 25136

TECHNICZNA Szkoła  Korespondencyjna — Kraków, B er­
nardyńska 13, przyjm uje wpisy P :  P :  mechaników, ślu­
sarzy  itp : na w ydział maszynowo—elektrotechniczny. — 
Uczy w ysyłając miesięcznie w ykłady .drukowane da swych 
uczniów, opracow ane p rzez inżynierów — profesorów. — 
Koszta nauki .minimalne. Po roku egzamin przed kom isją 
inżynierów  fabrycznych. Na w ysyłkę program u posłać 50 
groszy w m arkach, w  liście poleconym. 1531

PARYŻANKA poszukuj© detniplas i lekcje. Zgłoszenia lisio— 
wne do Wicku pod PARYŻANKA.___________________25032

KURS TAŃCÓW  w pierw szorzędnej szkole tańców H, Bry- 
siowej zam . IrauthowcJ ul. Rutowskiego 23 II. p. rozpoczął 
sic z  dniem 5. Jipca br. w akacyjny kurs tańców  salono­
wych i nowoczesnych. W pisy codziennie ad 10 rano do
8-mej w ieczorem. — — 23944

MATURZYSTKA z  odznaczeniem poszukiwana, lezyk  ruski 
w ym agany; Zgłoszenia do Administracji ODZiNACZENIE.

       25210

NAUCZYCIELKA pryw atna 3 egzaminem w ydziałowym  po— 
szalowana* Zgłoszenia A dm inistracja UKWAL1FIKOWANA; 

 ------------   252C9,

MATURA Łyczakow ska 47 przyjm uje w pisy do m atury  g i­
mnazjalnej, sem inarialnej, nadzw yczajnych egzaminów z  
szrściu  j czterech klas gim nazjalnych; Przygotow uje do 
poprawrek pod gwarancją? Zgłoszenia od 10—1 i od 3—7.

_ --------------------------------------------   25236,

M f U S Z K A N i a  I  £ K U P Y  E S P 5 S

POSZUKUJE 2 pokoji nadających się na biuro i m agazyn; 
Zgłoszenia pod SOLIDNY do Adm: Wieku. 25073

LETNISKO w pięknej zdrowej okolicy p o w : S t. Sam bor­
skiego, jest kilka pokoji z  w iktem  do w ynajęcia. W ia­
domość z  g rzeczności: Lwów, Sadownicka 84. 24946

—r~ f
NOWOŻEŃCOM poleca obrączki ślubne najtaniej wytw órnia

M andla, Kopernika 14. 24844

INTELIGENTNA gospodarna brunetka lat 28 mówią że p rzy ­
stojna naw iąże korespondencję w celu m atrym onialnym , — 
Z a ło s z e u i^  do Adm Wieku NIEBIEDNA, 25235

POKOJ umeblowany odnajmę solidnemu Panu od 1 sierpnia; 
Sadownieka 20 U. p, na praw o. 25134,

MŁODE bezdzietn i m ałżeństw o poszukuje 1—2 pokoje z  oso—
bneni wejściem, clt'g. umebi. z pełnym komfortem. Zgło­
szenia do Adm. pod L. G, 32, 25151

OD 15 września potrzebuję mieszkania częściowo umeblo­
wanego składającego się z 2 lub 3 pokoi z kuchnią. Zgło­
szenia przyjm uje m agazyn broni B, Jankowskiego, C zar­
nieckiego 2. 24317

POSZUKUJE pokoju kaw alerskiego z  osobnen? wejściem  c<l 
1 września. W iadom ość pod SOKOŁ do Adm: Wieku
Nowego. — 25103

MIESZKANIE wygodne p rzy  samotnej wdowio. — Ulica
Gródecka 63, drzw i 1. 25140

INTELIGENTNA kobieta poszukuj© pokoju z osobnym wcho— 
#lem; Zgłoszcoia: Encters Rynek 26. 25234

POKÓJ Umeblowany odnajmę urzędnikowi od I sierpnia* — 
F red ry  5 I, p iętro ,   25228,

POKÓJ umeblowany z utrzym aniem  do wynajęcia? Admini­
s tracja pod NATYCHMIAST,_________________________ 25214,

NA w arsta t, m agazyn. fabryczkę piękny lckal parterow y do 
w ynajęcia ; DOGODNE WARUNKI Adm inistracja. 25222,

POSZUKUJE pokoju z kuchnią łub stancji. Okolica Lwowa 
obojętna. W iadomość do W ieku Nowego pod PÓŁROCZNY 

      25307

MIESZKANIE przy  rodzinie dla intpJigenftiej pani lub panny 
ewent. z w ik trtn  zaraz  w ynajm ę; W iadomość pod W SPÓ L­
NE Adm. W icku,_____________________________________25183,

POKÓJ z  wiktem wiejskim do w ynajęcia w  B rzuchow lcach; 
Zgłoszenia do Wicku pod KORZYŚĆ. 25172,

1 POKOJ z kuchnią w miejscu klim atyczncm  Rozłócz m
K arpatach natychm iast do objęcia na cały sezon letni; —i 
Z g łoszth ia : Zw eitler T urka nad Stryjem  d/oguerja. 20691

LETNISKO Topolnica nadająca się specjalnie dla rekonwa—i 
lescentów poleca na sierpień i w rzesień pokoje i  pierw—i 
szorzodnem utrzym aniem  po cenie przystępnej. S tacja ko—1 
L i, poczta, telegraf, telefon i jekarz w rnkjsuc. Las i ką—J 
pieje rzeczne blisko* Komunikacja z© Lwowem, cztery go—J 
dżiny jazdy bez przesiadan ia; Zgłoszenia Pensjonat Iren* 
w  Topolnicy poczta S trzy ik i — Topolnica. 2062

I W  CUP HO I C M

Ł

F .  R b N T S B H N E K ,  [ ' t s g i o h ó t s  Ś 7  2053

STANCJI! Ładnej obszernej z piecem kuchennym w dzielnicy' 
gródeckiej poszukuję bez pośredn ictw a; Kazim ierzowska 
29, portjei*. ■*» —  25170

DO w ynajęcia pokój i kuchnia W ólka Panieńska 48 B łoński; 
 ------ ----- - ----- . 25259

DLA inteligentnej pani pokól do w ynajęcia ; Zgłosz. 1NTE— 
LIGENTNA W iek N ow y. 2525$,

PRZYJM Ę pana na wspólny pokój fron tow y; e lek try k a ; z 
utrzymaniem* Zygm untowska 11A I. p, ganek na praw o.

_j _      25257,

SZUKAM 1 lub 2 pokoi? Zgłoszenia ido W ieku pod LUK .
   s  r 25245,

OPASKI, gorsety, stan iku  modele z  ubiegłego sezonu — 
okazyjnie sprzedaje w yłączcie od 9 —10 i 3—4 Pracow nia 
gorsetów  paryskich MAŁGORZATA, Batorego 34. 11: p i 

— — —  25071

PLAC z kioskiem  i szopą k ry tą , nadający się na sk łady t 
w arstaty , prawie w śródm ieścia z  powoda wyjazdu d a  
sprzedania za 1600 zł. W iadom ość: Ju st, Kawiarnia E uro­
pejska, ul. Czarnieckiego od 1 1—12 i 3—4, 25085

MOTOR ropowy 10 H. P . w  dobrym  stanie do sprzedania;* — 
W iadomość P e tru  Dynów. 2040,

PIĘKNA PARCELA W BRZUCHOWICACH. 404 sain l kwadr, 
pjęć minut od dworc*. w uroczem  położeniu, zadrzewiona, 
otoczona siatką drucianą do sprzedania za tysiąc dolarów. 
Poważni refkktanci mogą się porozumieć codziennie o*
9—3 w kancelarii drukarni. Sokoła 4 w podwórza, lub te­
lefonem 778. 9133

DOM solidny do sprzedania; 2 pokoje, 2 kuchnie, piw nicaj 
sień, w eranda. 8 m inat od tram w aju z  W ybraaow sklcht
W iadom ość: Kleparów, Rejtana 556* 9199

REALNOŚĆ w W innikach z budynkami. 1 morg ogrodu —4 
studnia, wolno mieszkanie, sprzedam  zaraz z powoda 
w yjazdu; Unji Lubelskiej U  A, Lwów, P fsa k ; 25084

MASZYNA do szycia, h iurkov obraz, fr. z  polow ania; sztar—i 
luga pokojow a; um yw alnia lekarska używana do sikzc—ł 
dania* Pijarów  MA pracow nia. 25232

BECZKI na ogórki, kapustę sprzedaje bednarz ul. W ołyńska 
boczna rogatki Żółkiewskiej. 25227

ODPADKI bursztynu (złamane cygarniczki itp. kupuje ..FIo-4 
r id y -  OródOcka 3A. 25219,

KUPIE parcelę budowlaną przy kablu i wodociągu najchęt—3 
mej I. lub VI. dziel, około 200 sążni. Adm. W ieku po* 
GOTÓWKA,   25215

Z POW ODU wyjazdu sprzttiam  parcelę budowlaną* Kocha—3 
nowskiego 125; W iadom ość sk les Lcbedyńska Zielona 32, 

 -------------------------------------------   25192

KUPIE 1L p, solidną kamienicę z  komfortem za przystępną 
sumę zaraz  płacąc gotówką. Pośrednictw o wykluczona. — 
Zgłoszenia w  Administracji pod W . ST, 25188,

DOMEK do sprzedania 10 minnt od końcówki tram wajowej 
przy  gościńcu 2 pokoje i kuchnia wolne za  8 tysięcy  zjp. — 
W iadomość Potockiego I. 24 sklep blacharski. 25186

SYPIALNIA, półki biblioteczne* Sin gej a m aszyna do szycia j 
szafy, biurka i różne inne meble do sprzedania; Dabczań—1 
sklej 7 II1/15 (przedłużenia C horążczyzny) od 3.30—5.30.

   ----- - ------ 25205

DO sprzedania dwie pary koni ciężarow ych 2  uprzężą i wo*-* 
zam i; Pijarów  47, 25202,

PARCELA blisko stacji w Zimnej W odzie do sprzedania; -  
W iadom ość: Mossoczjv polskie probostw o. 25182

WILCZURY szczenięta rasowe 20 zło tych ; Kochanowskffigo 
64 I. p iętro  prawo. — 25180,

WÓZEK ryso  row y lekki i chomont: do sprzedania* Seitz, -  
N abielaka 9.     25178

DOM z  ogrodem do sprzedania z a raz ; Lewandówka, Sien­
kiew icza 22* z wolnem pom ieszkaniem ; — W iadomość na 
m iejscu.    25174

FORTEPIAN pierwszorzędnej marki praw ie nowy okazyjnie 
do sprzedania; Zim orowicza 10 S kład fortepianów. 25167;

SPRZEDAM na dogodnych warunkach REALNOŚĆ ZE SA­
DEM urocze położenie Sądowej Wiszni (letnisko) ZARAZ 
do zam ieszkania. W iadomość J. Karp Sądow a W isznia.

      2055

PARCELA zc stancja, barakiem , oparkaniona, w oda; kanał 
kabel gaz. C zęstochowska 3 5 . ___________  25255

SPRZEDAM tanio wiedeński w ózek 
Tkacka 9. -----  -----

guniach; — L eiblj 
25251

SPRZEDAM tanio 4 koła do powozu do gum ; — stelmach 
Zabłocki; Zielona 67, 252oQ

FOTOGRAFICZNY aparat z objeBttjrwem 13/18 tanio sp rze-! 
dam* Leszczyńskiego 7 drzwi 4. 25247

GOSPODARSTW O 30 morgowe z budynkami* k o ła  Nlemj— 
row a za tysiąc  dwieście dolarów sprzeda Biuro MasrcziM-- 
skiego, -Wałowa 2..____________ _____________ _̂____  252^6*

KRZESŁA ogrodowe nowe w  większej ilości kupie; S tare-5  
cU : K raszewskiego 3 II. p. 25262
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w v d a n : e t w o  z a k m o o  re m o m . s t a m m a :
P O Ł j U O A  P T T B L l K A C a i J :

BADECKI KAROL Dr. Lite- 
ratura mieszczańska w Pol­
sce XVII w. wydanie wy­
tworne ....................................... Zł. 60.—

JOZEFOWI KALLENBACHO- 
W1 ku uczczeniu czterdzie­
stolecia pracy naukowej — ' 
dawni uczniowie . ". . . Ta .  2 .—

KLEINER JULJUSZ. O Panu 
Tadeuszu, książce budujęrej Zł. 1.20

KOWALSKI TADEUSZ, Tur­
cja powojenna z 39 rycinami 
na 30. tablicach . . . .  Zł. 6.—

RABSKA ZUZANNA. Magja
książki, wydanie luksusowe Zł. 14.— 

SIERPIŃSKI WACŁAW Dr.
Funkcje przestawlalne ana­
lityczne, wykłady uniwersy­
teckie ....................................... Zł. 6 .—

SKWARCZYNShA STEF. E-
wolucjj ob j z ó w  u  Slowack. Zł. 8 .— 

WOJCIECHOWSKI KONST.
Wferier w Polsce, W«d. II.
Egz.  .......................................ZL 10.—

W na bliższych dniarh ukaże 
sK- HARTLEB K. i GAW­
LIK rl. Kultura Polski. (Wy­
pisy źródłowe). Dla użytku 
szkól średnich.

M M  JA n y j t l  -n w Kaięgarnlrch Zakładu Na odowogo Im. Ossolińskich: we Lwowie, pl. HaiicKi 1 2 -a, 
I 1 M D  1  Ir f IA A  w Warszawie, ul. Nowy św iat I. 69  —  oraz we wszystkich księgarniach.

1976

K B l Y W C r r f E  ( A ) .
U B u K  D W O X CA  LYCZA ( P I S K I E G O , tu ż  za ro g a tk a  P A R C E L E  łU -  
- C  l?Lf.NE, I R Z E M  rSL O > E C  A B R Y C Z N B ) place p< .na .azyny, .k ła ­

dowi; k -  oraz g ru n ta  agronom iczne do sprzedania. P rzez  o b jek t p rzechodzi 
. .  ' u >lejoKy w k ie ru n k u  B rz e ż a n , część gruntów  położona .NA  PASIE­
KACH" . a parkiem  Łyczakowskim , obok boiska „Ha- .nonei*. Bliskość tram ­
w aju e. k;ry.-T.nego, dogodna kom unikacja i proponow ane przyłączenie miej­
scow ości do  Lwowa, ..rwarzają dosta teczne  w arunki na 2 "łożenie kolonji miejskiej 

C L N /  M1SKIL D O G O D N E  b P U . . . lA T A L N E
BW* 2 g ł o s z e n i ,  przyjm uje i udziela w yczerpujących inform acji: *A M i

B A ilK  _.E A fi S. |  we Lwowie, id. lonemika Lł l lp.
(O ddział parcelacyjny) od godziny 9 —3-ciej. 252 49

■ ■ H A y C K I a iP L I ZP O S E Z O N O W A  S P R Z 2 D A Ż

S £ N Y  S P E C J A L N I E

^ np k r a w a t y .
‘ ceĤ ŁEWfl r  K A P E L U S Z E

i i  n m m n
1 2 .

We w łasnym  interesie 
zapam iętać ad res firmy z \

m m J k

i-  ̂ L w ó w , B R A iE R O W S  1 0
sprzedaje węgiel l koks górnośląski, jakoteż 
drzewo bukowe rębane ma raiy i za gotówką 
po cenach konkurent, od 10 ct. metr. pocz.

2032

O grodzen ia , Siatki dru- 
ciane i m etalow e. N ajlep­
sza o o szw ajcarska m ar­
ki jD ufoura", Rafy, S ita. 
L iacha dziurkow ana. — 
I. K onrad, Lwów, P asaż 
Fellerów . 25190

tael ni? wszedł!
OImd; Ljraej
Leżaki, łóżka i kan ap  :i 
s la dai e, w kłady do łóżek, 
poduszki r o s h a r o w o  i 
i z m orskiej traw y. Ma- 
te rje  m eblowe, portjery, 
firanki, kapy na łóżka, 
chodniki,- narzu ty  i lino 

1 ;ura, poleca 1977

Ł  K D BEłlBblT
L w ó w

r-KA 4.

B Y S T R A  o b o k  B i a t e j  u i  M a ł o p o l s c y  ta l?  im  o tw a rli k lin id ijtzn e

■| A ——— . a ! — 1 . S

tawwl
Dla zdrowych i Ozdrowieńców. P ensjonat z o p h k ą  lekarską z pomieszczeniem 
dla 120 osób. Zakli d 100 m. n. p. m., z trzach s tro n  zasłonięty góram i zale- 
sionemi o tw arty  tylko do południa. Pokoje słoneczne, w erandy, łezalnia, ogrze- 
w o centralne, ośw ietlenie elek.ryczne, łazienki, fortepian, b ibljoteka, kuchnia 
obfita. Podczas om adu i kolacji koncert o rk iestry  salonow ej C ena za pokoj 

z utrzym aniem  (pięć posiłków  dziennie) 7 zł. 50 gr. 1907
W agony oezpo; redniej kom unikacji z W arszawy, Lwowa, K rakow a. —

, acia ko le j.- W ilkow ice—Bystra.
Tałefon miedzy m.: B ystra  5. P ro spek ty  na żądanie

Należytość poettową‘opłacono ryczałtami
Drukiem Spółki druk. „Pras&“,

R A S T & G A S S E R A
n szyna do szyci i 

je s t najlepsza. 
S kład  fabr. w e Lwowie 

ul. G ródecka 53.

25239

NA RATY!

E ł U H i l l
damskie* m ęskie i dziec.

S a n d a ł y = S a r n ia k i
POLECA W WiElK M WYBORZE

Chrześcijańska H u rto w n ia  ubuw la
w e Lwo wie “ "™,"— 1’ w e Lwowie

ITIBfi S4 ».HERA ITBEI34
7" - .*14~ * Otó* • -• ."-V A'¥ j3KMŁ U. 3$ >5* r# ?■*-

25241

Wydawca
ul. Sokcła 4.

.Wiek Nowy“, Spółko wydawnicza.


